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Ze zdrowiem Zimny I Chromik przysłuchują
się

olimpijczyków
w porządku

lotniczvch. 
glownvm

linii 
była

karry. 
wtyczki, 
śników,

ceń iakie wyda centrala

tematem rozmów w 
ej. lecz, wypełnionej

D-strzegam tylko, że Basia 
trzyma w ręku atlas otwarty

Dokończenie na str. 2

Sprawa tą

W tym sek. że nie wiadomo 
jeszcze dokładnie jaka jest dal­
sza trasa naszych olimpijczy- 
^ńw. Pierwotne plany mogą 
ulec zm/anie. zależnie cd pole-

leciała w niedzielę

Dwa

wNRF

0’Brien i Connolly

w kuli-19.253, w młocie—68.54
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clo wvniknw. przekraczając re-
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Piłka nożna

ska). Widzów 5 tys.nastym z kolei, 
przez 0'Bricna, 
W ten sposóh 
rekordów. Seria,

ustanowionym 
który osiągnął 
swoisty rekord 

poprzedzająca

i eliminacu. 
kontuzjowani

NOWY JORK 3.11 (obsł. wl.ł. 
Na stadionie Occidental Colle­
ge w Los Angeles (Kalifornia) 
odbyły s;ę ostatnie prz°dolimpij-

«... własny rekord ! mimo długotrwałej kontuzji po­
świata. Nowy rekord jest jede-'trafił przed Igrzyskami dojsc

\’owak. Dla Niemców w 3 min. 
Schlff t 34 Schmieders.

Zwvclęstwo Polaków spotkało się 
7. dużym • aplauzem ze strony licz­
nie . zgromadzonej Polonii. Sędzio­
wali Schmidt iNRFM Zarzycki (Pol-

ze glmnastyczki Szczerbiń- 
i Kotówna załatwiają ostat- 

sprawy osobiste . przed 
odlotem do Melbourne

Do amerykańskich dziwolą­
gów należy fakt, że do Mel­
bourne jadą ostatni .trzej osz- 
czepnicy. lepsi od Helda w cza-

dawali Polacy.
Bramki dla Polski zdobylj: 

10 miń. Herda, w,32 — W11cl_.„ 
w 33 —: Janlrzko. w 39 i 42 —

Olimpijczycy na estradzie Sali 
Kongresowej w czasie pożegna­
nia ich przez społeczeństwa 

Warszawy
Fot.. CAF

skie zawody lekkoatletyczne, sie
podczas których dwaj fenome-1 podczas których

A WIĘC już pojechali. Stało się to w niedzielę wieczorem.
Potężnym czteromotorowym kolosem holenderskim Kró- 

icwskirh Linii Lotniczych (KLM) odleciała w daleką drogę do 
Australii główna grupa naszych reprezentantów na XVI Igrzy­
ska Olimpijskie w Melbourne. Z Warszawy wyruszyło 69 
os,ib — sportowcy, trenerzy I kierownictwo. Pierwszy etap 
powietrznej drogi wiedzie do Rzymu, gdzie dołączy jeszcze 
B wioślarzy z Kocerką na czele. Dalsza droga wiedzie...

Czechosłowacy 
odlecieli

Drużyna Suomi nie była zbyt trudnym przeciwnikiem 
dla naszej jedenastki

p.-> brzegi poczekalni Dworca 
Lotrrczego na Okęciu. Na po­
czekalni gwar rozmów, słowa 
pożegnań, rady na drogę, ży­
czenia. Wr.kól reprezentantów 
ubranvch w ładne. zielone 
płaszcze — prawdziwe oblęże­
nie. Stoją koledzy, krewni 1 
przygodni kibice. Każdy chce 
o coś zapytać, coś usłyszeć. Do­
stanie się do niektórych, aby 
zamienić kilka słów staje się 
prawd zi wym problemem.

Uwijający się dziennikarze, 
błyskający co chwila fleszem 
folorep -rtei-zy, powiększają jesz­
cze nastrój podialecenia. Trud­
no się jednak dziwić. To ostat- 
ne chwile. Wkrótce zawodni 
cy wejdą na płytę lot-niska., 
zajmą miejsca w samolocie — 
I wtedy już koniec z wywiada­
mi i zdjęciami. Uwijają się więc 
jak w ukropie.

Po „ostatnie słowo" na ojczy­
stej zieibi przed startem olim­
pijskim zwracamy sit? i my <io 
niektórych Z wszystkimi nie- 
sposób zresztą rozmawiać. Ot, 
kto się „nawinął"...

Heleną Rakoczy siedzi spo­
kojnie w gronie swych młod­
szych koleżanek spod znaku 
poręczy i równoważni.

— Wrażenia? Raczej bez 
wrażeń. Przywykłam. Tylko z 
nerwami niedobrze.

Życzę naszej, gimnastyczne 
jak na jlepszego ” samopoczucia 
w Melbourne i wędruję dalej 
Mijam stojącą na uboczu parę 
Lercznkówna—Janczewski, ale 
nie chcę przerywać im rozmo-

iszczę me
PRAGA, 4.11. (tel. wl.). W nie­

dzielę przed południem opu-.clla 
Pragę olimpijska reprezentacja 
Czechosłowacji odlatując do Mel­
bourne. W sobotę odbyło się w sali 
Klubu Artystów, uroczyste pożeg­
nanie olimpijczyków. Przysięgę w 
Imieniu zawodników -łożył repre­
zentant CSR w kanadyjkach Lcp- 
cansky. Jednocześnie obchodzono 
60-lecie Istnienia Czechosłowackie­
go Komitetu Olimpijskiego.

Pr AGA, a.tl. (tel. w<.). Olimpii 
czycy węgierscy przebywała na­
dal w swojej kwaterze w Nim- 
burgu pod Pi aga. Oblot Węgrów 
do Melbourne spodziewany jost w 
poniedziałek, Jednak nie ma jesz­
cze w tej sprawie ostatecznej de­
cyzji. (ch.)

A jednak 
piłkarze bułgarscy 
jadą do Australii

SOFIĄ. 4.11. (tul. wł.). Bułgarski 
4wjat sportowy z dużym rani” 
wlente.m oczekiwał na wyniki 
bot niego pojedzenia Bidtarski 
Komitetu Ońmpil.ski^no. na krót 
miano definitywnie ustali'*' sl« 
representanch Bułgarii na 
'grzvska Ollmpilsklw BKOI posta­
nowił włączyć do ekipy drużynę 
piłkarską, która w ostatnich cza­
sach uzyskała dobre wyniki 1 Jest 
obecnie największą nadzieją Buł­
garii na zdobycie medalu.

Skład eklny wygląda następują- 
en: do Melbourne 
osAb. w tym 15

5w i 2 pię

Ch. Popow

na sali części artystycznej 
wieczoru pnżeenalnego

Fot. E. Warmiński

KRAKÓW 4.11 (tel. wł.J. Rozegrany w niedzielę w Krakowie mlędzypaóatwowy msn 
piłkarski Polska — Finlandia zakończył się zdecydowanym zwycięstwem ««MeilU
Mecz stał, pod znakiem wyraźnej przewagi drużyny polskiej. Łupem bramkowym podziel 

się Kempny — 2, Baszkiewicz, Brychczy i Kowal.
NiewątpUwde • cieszy nas wy­

sokie zwycięstwo nad Finlan­
dią, lecz prawdę mówiąc re­
zultat tego meczu, nie był wy­
razem tylko wysokiej formy 
naszej jedenastki. U jego źró­
deł leżą — obok wcale niezłej 
gry Polaków —- . również* dość 
słabe umiejętność! niedzielnego 
przeciwnika, który- począwszy 
od drugiego . kwadransa gry 
myślał przeważnie o niedo­
puszczeniu' dó kompromitującej 
porażki.
. Kifedy w. 11 miń/Basżkiewicz 
'zmusił 'bramkarza gości po raz 
drugi do,’kapituiacjij trener > go­
ści od razu cofnął łączników do 
obrony. Pod bramką fińską po­
wstał tłok, przez który trudno 
już było przejść naszym napast­
nikom. Z systemu szczelnej dę- 
fensywy nie wychodzili już; Fi­
nowie przez' większą część 
spotkania. Jedynie w ostatnim 
okresie gry, kiedy wynik 
brzmią! 5:0 dla Polski, ruszył, 
trochę do natarcia z wyraźnym 
celem zdobycia chociaż honoro­
wej bramki. A że nawet to Fi- 
.nom nie wyszło, świadczy nie­
dobrze o ich umiejętnościach 
strzeleckich,

"W zespolę gości było zaled­
wie. kilku zawodników na po- 
zicmie naszej jedenastki. Są to 
środkowy, napastnik Pąhlmah. 
grający po przerwie rówmież z 
diizyrh poivodzeifreni jako sto­
per, oraz obaj skrzydłowi Kank- 
konen i Peitonęn. Dobrze spi­
sywali się także. obaj obroń­
cy — Sjóberg i przewidziany 
początkowo na rezerwowego 
Sommarberg. Reszta wprawdzie 
niezła technicznie i kondyc}'j- 
nie, mało liczyła się w niedziel­
nym spotkaniu. Bramkarz Kan- 
nas, odważny w wybiegach, 
ma trochę niepewny chwyt 
górnych piłek i sporo szczęścia. 
Przepuszczanych bramek nie 
mógł obronić. .

Do poziomu gry przeciwnika 
dostosowała się niestety I na­
sza jedenastka. Nię można po­
wiedzieć, aby zlekceważyła go, 
lub że grała słabo. Przeciwnie, 
starała się nie tracić pokłada­
nych w niej nadziel I zagrać 
co najmniej tak jak z Norwegią, 
ale destrukcyjna robota amhit-

nych Finów nie pozwoliła jej 
Osiągnąć takiego poziomu jak 
przed tygodniem. W; dodatku 
Pohl, główny .bohater, spotka­
nia ż Norwegami, nie-'był .w 
'tak dobrej formie, strzeleckiej 1

■ Dokończenie ńa str. 2

zwycięstwa
hokeistów

ANIEPOKOJEN1 pogloska- 
mi o mena (lepszym stanie 

zdrou. ia niektórich naszych o- 
hmpijczyknw — z Rychterówną 
i Jams-ewskim na czele, zwró­
ciliśmy s.ę tuż przed samym 
odlotem na lotnisku na Okęciu 
do dr. Zajączkowskiego, który 
jest odpowiedzialny za stan 
zdrowia naszych olimpijczyków 
o wypowiedz w tej sprawie.

Dr Zajączkowski zapewnił 
nas, że obawy nasze są niepo­
trzebne. ponieważ stan zdrowia 
zawodników nie nasuwa obaw. 
Rychterówną miała co prawda I 
nadwerężenie mięśnia, w tej 
chwili jednak prowadzi już -o- 
stry trening i czuje się dobrze. 
Janiszewski przechodził angi­
nę i rzeczywiście w Krakowie 
miał wysoką, dochodzącą do 
40 stopni gorączkę. Obecnie, jed­
nak jest już zupełnie zdrów. 
Niektórzy inni zawodnicy od­
czuli zmianę temperatury i tru­
dy przejazdu z obozów zagra­
nicznych. co jest zupełnie zro­
zumiale i nie daje powodów do 
zaniepokojenia.

Rozmawiała Kryst.

nalni zawodnicy USA O'Brien | Held nie mógł im stawie czo- 
i Connollv ustanowili nowe re-1 la. Dla nas natomiast je.t tze- 
kordv świata. | czą wprost niepojętą, ze bi b

O Brien uzyskał w pchnięciu | rekordzista świata, konstruktoi 
kulą 19.253 m poprawiając o | nowego typu oszczepu. ktor.\ 
20 cm swój własny rekord I mimo długotrwałej kontuzji po-

wszystko - goto w c Melbourne
Niedzielny meldunek naszego korespondenta

MELBOURNE 4.11 (tel. wl.) 
Polonia w Melbourne żyje pod 
wrażeniem przyjazdu polskiej 
ekipy olimpijskiej, która je»' 
spodziewana w najbliższy 
czwartek w godzinach połud­
niowych. Polacy bez przerw-y 
komunikują się z Komitetem 
Organizacyjnym Igrzysk, pyta­
jąc o szczegóły i terminy przy­
jazdu naszych olimpijczyków.

We wsi olimpijskiej urzędu­
je już od kilku dni delegacja 
“KOI. Kwatery- wyznaczone 
Polakom, mieszczą się przy uli- 
U’ Flack, w domkach oznaczo­
nych numerami 55, 57, 59, 61 
‘ 63, a dla zawodniczek w dom- 
“aeh o numerach 212 i, 214.

Od kilku dni tamoloty l»du-

ją bez przerwy na lotnisku 
Essendon, wyrzucając ze swycn 
wnętrz olimpijczyków wszyst­
kich narodowości. W samej w"S 
mieszka już przeszło 400 zawod­
ników, a tłumy miejscowej lud­
ności oblegają bez przerwy 
wejścia, czyhając na okazję 
zdobycia autografów.

W Melbourne, Sydney I In­
nych miastach australijskich 
odbywają się treningi sportowe 
o charakterze zawodów. Pięk­
na wiosna, jaka tu zapanowała 
w ostatnich dniach, sprzyja te­
go rodzaju imprezom. Morze 
jest spokojne, noce chłodne, a 
niebo pogodne. Sensacją sobot­
niego treningu była porażka 
doskonałego ' długodystansowca

angielskiego Flrie, który uległ 
w biegu na 1 milę Balleyowi.

John Landy trenuje hez 
przerwy. Jego kontuzja została 
już całkowicie wyleczona i 
Australijczycy mają nadzieję, 
że będzie on pewnym kandy­
datem do zdobycia dla ich kra­
ju złotego medalu w biegu na 
1500 m.

Polacy mogą być pewni cie­
płego przyjęcia w Melbourne i 
na brak rozrywek nie będą z 
pewnością narzekać. Program 
przyjęcia Polaków, podany 
uprzednio, został bardzo roz­
szerzony o wiele atrakcyjnych 
imprez. ...........

Allan Stephen

rekordowy rzut miała również 
niecodzienny przebieg. albo­
wiem już drugi rzut, przyniósł 
nowy rekord świata, a czwarte 
podwyższy] go jeszcze: 18.54. 
19.10. 1904. 19.25 — oto „złota 
seria" O’Briena przed wyjaz­
dem na Igrzyska.

Connolly, o którego wynikach 
pisaliśmy niedawno, omawiając 
nowy rekord świata Kriwonoso- 
wa, odebrał znowu temu ostat­
niemu najlepszy rzut wszystkich 
czasów, osiągając wynik 68.54 m 
Bieżący rok byl szczególnie 
szczodry, jeśli chodzi o rekordy 
w rzucie miotem, albowiem re­
kord świata należący clo Kri- 
wonosowa (65.85) byl w 1956 r. 
poprawiany kolejno przez Blaira 
(USA) — 65.95, Kriwonosowa— 
66.38. Connolly — 66.71. Kriwo­
nosowa — 67.32 i wreszcie zno­
wu przez Connolly — 68.54.

Inne wyniki, które padły na 
tych samych zawodach w Los 
Angeles:

10Ó m: 1. King 10.4; 2. Murchlson 
10.5: 3. Morrow 10.5;

gularnie 80 m. nie weźmie 
udziału w Igrzyskach tylko 
dzięki „żelaznym" zasadom, 
obowiązującym przed każdymi 
Igrzyskami Olimpijskimi w 
USA. Trener olimpijskiej dru­
żyny USA — Tim Kelly oświad- i 
czyi stanowczo, że żadne zmia­
ny w ekipie nie zajdą, chyba, 
że jak to było w wypadku Gta-| 
hama. trzeba było zastąpić kon- । 
tuz.jowanego zawodnika rezer- I 
wowym. i

Na zawodach w Los Angeles । 
padl jeszcze jeden rekord, mła- । 
nowicie sztafeta -1x140 y w skta- । 
dzie Jenkins. Spurrier. Courtney, 
Jones ustanowiła rekord świa- । 
ta czasem 3:07.3. Dotychczaso­
wy rekord należał również do 
Amerykanów i wynosił 3:03.8.!

R. M.

PRAGĄ, 4.11. (tel. wl).

2nn m: 
400 m: 
gon m:
5.eon

Jones 47.2:
1. Courtney 1:49.6: 2. So-

6: 3. Spumer 1.49.9: 
: Delllnger 14:16.2 (nowy

cięstwo beniaminka Slovanu Bra 
tyMawa nad Slavoj°m Czeskie Pu- 
dziejowlce 11:4. Pozostałe wyniki' 
Spartak Pilzno — Panik Kladno 
4:5. Spartak Brno — Sparra- 
Kralovo Pole 2:4. Spartak Motor-

Pardubice
Spartak Smichov

Ruda Hvezda 3:5
Tatran Opa

ekorri USA):
no m pł.: Jack Davis 139:
400 m pł.: Culbreath 51.6:
skok wzwyż: Dumas. Reavis t 

Wilson po 1.98:
trrrka: Gutowski 1 Mattos po 

4.47 ido Melbourne pojedzie zamiast 
kontuzjowanego Grahama rezerwo­
wy Gutowski):

oszczep: 1. Held 80.18; 2. Young
174.53; 3. Conley 71.03; 4. Garda 62.97.

vp 6:3 \v obeli prowadzi Bani’- 
Vitkovi^e — 6 »kt. przed Fparta- 
'--iem Pilzno — 4 pkL i Spartakiem 
Sokolovo — 3 pkt.

PRAGA. A.11 (tel. wM. 10 listo­
pada hokejowa reprezentacja Cze­
chosłowacji wyjeżdża do Szwaj­
carii. Szkocji. Anglii i Holandii, 
sdzi® rozegra kika spotkań. Pierw­
szy niecz rozegrają Czechosłowacy

•w Szwajcarii z ZUrićhsr-SC»" • •

BAD TOLZ, 3.11. (teł. wł.J. Tdurw 
nće naszych hokeistów po. NFR l 
Holandii rozpoczęło się od sobot- 
niego spotkania w Tólz, 
n podnóża Alp Bawarskich, żywili­
śmy pewne obawy, że długa po­
dróż do tej miejscowości wpłynie 
ujemnie na formę i samopoczucie 
zawodników, ale zostały one roz« 
wlane, o czym świadczy wynuc 
pierwszego spotkania

Warszawa — EC Tolz p-3 (i.i, 
2:2. 2:0). Przeciwnikiem naszym 
bvła występująca pod firmą klu- 
bii reprezentacja Bawarii, wzmpc- 
ńlona - drama Kanadyjczykami pol­
skiego pochodzenia: Dasky (Droz. 
dówśkij.l PacuJa (Pacuła), Oni też 
IrżCmalĘ 'lak zwykle, cały ciężar 
crv nś sobie. Drużyna nasza- w-y- 
stąptła z Wńrtawem w bramce. 
Kle- grali Zawadzki. Janiczko 1 
Jończyk. Spotkanie nie stało na 
zbył dobrym poziomie, a niesłusz­
ne' orzeczenia sędziego niemiec­
kiego wypaczyły zupełnie grę. W 
wrntku te.ró aż 4-krotnie graliś­
my bez żadnych podstaw, w troj­
kę' przeciwko pełnej piątce Bawar- 
czwków i W jednym wypadku ko­
sztowało naś to utratę bramki.

W pierwszej tercji Już w 1 
min. Nlerncr nieoczekiwanie uzy­
skali prowadzenie ze strzału E- 
berła. Gra łnła szybka, ale akcja 
Polaków stale rwały sie na przed­
polu przeciwnika. Dopiero w 16 
min. Chodakowski wyrównał w za- 
mkśzanln podbramkowym.

Druga tercja upłynęła całkowi­
cie pod znakiem wspomnianych 
i-tż orzeczeń srdzlego niemieckie­
go I -miała przebiec anormalny. 
Oba zespoły uzyskały bramki 
«'skutek Hedów obrońców. Strzel­
cami Ich byli 'dla Niemców w 22 
min. Probst. i w 3B Eberl. a dla 
Warszawy obie brąmki zdobył 
Nowak w 30 i 35 min.

W HI tercji Polacy przyspieszyli 
tempo, a u gospodarzy wystąpiły 
wyraźne braki .kondycyjne. Przewa­
go naszą uwidoczniły dw-le bramki 
zdobyte w 5'3. min. przez Gosrtylę 
i w 55 przez- Wróbla. Spotkania 
zgromadziło ok. 3 tys. widzów. 
Sędziowali Gauschnlgg (NRF) 1 Za­
rzycki ' (Polska).

MANHEIM. 4.1L (tel. wł.J. War­
szawa — MERC Manhelm 5:2 (1:1, 
3:1. 1:01. Podróż do Manhelm nie 
brła, na szczęście, zbyt uciążli­
wa . a trudv lej' wynagradzały w 
zupełności wspaniale widok1 Alp 
Sżwabskich. Przeciwnik ok-.zał sle 
slah«zv niż przepuszczaliśmy, to­
też spotkanie stało na gorszym 
poziomie niż w Bad Tolz. Niemcy 
natli-abiąll braki kondycyjne am- 
hlc|a-. lecz od połowę u tercji zu­
pełnie opadli z sił I .ton grze na-

ia granicą
SOFIA. 4.11. (tel. wł.). W kwa­

lifikacyjnym turnieju piłkarskim o 
wejście do 1 ligi po dwóch run­
dach prowadzi WMS Warna przed 
Zawód . 12.

SOFIA, 4.11. (tel. wł.). W ćwlerć- 
(finałowych spotkania, h pHkar- 

X . «kich o puchar Bułgarii paoły na­
stępujące wyniki: CDNA — -Loko- 
motlw Plowdlw -3:2. Dynamo So­
fia-. — Torpedo Ruce 3:1. SKNA 
Plowdlw — Spartak Plowdlw 1:0, 
Lokómotiw Sofia — Spartak War-

Bezkonkurencyjny obecnie miotacz amerykański Parry O*BrIen 
znów poprawił rekord świata w pchnięciu kulą uzyskując

Meldunki
19,253 m Fol CAF

zagranicy
LONDYH, 4.11. (tel. wł.ł. Hoke­

jowa reprezentacja Szwecji roze­
grała w Soutbampton spotkanie 
i kombinowanym zespołem In- 
termeriiate Ali Stars. zwyciężając 
1G:6 (6:0. 6:5. 2:1).

SOFIA, 4.11. (tel. wł.J. Mistrzow­
ska druivna koszykówki meskiej 
Spartak Sofia gości obecnie w 
Turcji. Trzy pierwsze spotkania 
rozegrane przez Bułgarów w 
Konstantynopolu zakończyły się 
Ich • pewnymi .'zwycięstwami, Bul-

garży wyjechali obecnie do An­
kary. gdzie rozegrają dalsze trzy 
spotkania.

W mistrzostwach Bułgarii w ko 
szykówce kobiet pierwsze miejsce 
zajął zespćł Urlarnika. przed Lo- 
komotlw 1 Akademik sofia.

BRUKSELA. W biegu przelało 
wvm z«ycieźył- Herman, osiągając 
na trasie 9.150 m. czas , 30:15.0- 
Drugi był Yan Hoof o 40 m za 
Hermanem. *

. PARY^. W Cler.mont-Ferrand od* 
było sie międzypaństwowe spotka­
nie w koszykówce ‘kobiet Francta 
— Belcia, wygrane przez -Francuz 
ki 52:51 (30:19).

MARSYLIA. W basenie 25,-metro- 
wym . l;7-letni płwak Chrlstóphe 
uzyskał na 100 - nr grzb? 1:02,9..

SOFIA.4,11. -(tel. wł.l. Repre­
zentacyjny piłkarz bułgarski Aba- 
dżijew (Dynamo Sotlai wyjechał na 
studia do Belgradu I będzie grat 
w Jugosłowiańskie! ' drużenie 
Crvena Ziezda.

PRAGA, 4.11. W
zrywkach 20 rundy piłki nożnej 
padły .następujące wyniki: Ruda 
Hvesda — Spartak Praża soknio- 
vo 5-2. UDA' — Banik Kladno 3:1. 
Dynamo- Praga — Slovan Braty­
sława 1:1. Banik Ostrawa — 
Iskra .Zlin 6:(. Spartak Hradec 
Kralore Spartak Trnava ' 3:2 
Spartak Koszyce — Ta tran - Pr»- 
''l'-';'2'1- ''2- tabeli prowadza Praga 
LDA — 20. 28 pkt. 'Slovan Braty­
sława — 20. 24 pkt. Banik Ostra- 
>• a 12. 24 pkt
„KOPENHAGA.4.11. (tel.'wł.l. Mię­

dzypaństwowy mecz - Dania — Ho­
landia.. rozegrany.' wobec 30 tvs. 
wldźów. zakończył sie wvnlkiem'

Obie bramki 
dla . Holandii zdobył środkowy- na­
pastnik Appel, natomiast Strzelca- 

^L byli: Olsen. I Lund; 
befg-(f« -karnego).: - .•
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Dwugłos 
austriacko 
-fiński
o meczu

Sędzia zawodów GRILL (AustHa): 
— Między drużynami była, różnica 
kinsv. Zwvcipgtvn Polaków było- 
bv leszcz’ wv.’j?ze, gdyby wa.-l na-
pnstnicv nie grali .,za dużo", trze­
ba w-kerz’.stywać każdą pozycję 
do strzału, a nie szukać następ- 
nveh. lepszych, ponlcwąż najczę­
ściej traci się tę pierwszą. Nie 
mi?lcm trudnęgn zadania. Obie

tajać rwK.s
trzymać graczy krótko I Hlalcgr 
Odiżv Udywałrm nawet drobne wy- 
krccz»nia. Najlepsz- ni zawodni

panował

F
oki swej bramki. W ata^u Kowal 
Paszkiewicz. Z Finów chyba obaj

akrzydlowi.

Sekretarz Fińskiego Zw.
NcżnoJ. GUSTAVS5ON: Wygr

Polacy

F'Ue. Podobał mi się u was Ko 
rynt I Kowal, z naszych zawodni- 
k'<w wyróżniam Pahlmana, ktńrv 
do przerwy grał jako środkowy 
napastnik, a po przerwie jako sto

iką przegrana. .Sądziliśmy, że 
■■'cię lepsi od nas, ale nie tak 
Izo.

(a)

Tym razem chłopcy o płowych włosach 
nie mieli szans na zwycięstwo

(RAKÓW, 4.11 (tel. wł.). Polska
Finlandia 5:0 (2:0). Bramki rdo-

KRAKÓW, 4.11 (ter.

byli: Kempny — 2. Baszkiewicz. 
BrvchexV i Kowal — po 1. Sędzia 
Grill (Austria). Widzów około 40

Polska: Szymkowiak, Konnpelskl. 
Korynt. WnśnHk. Strzykalski. Zien­
tara. Póhl. Szymborski (Brych 
czyi, Kempny, Kowal. Baszkiewicz.

Finlandia: Wannas, Sjóbcrg. Lind- 
green iJetavai, Sommarberg. Lin- 
tamo. JaJava (Palmam. Kank-

Mynthl, Peltonen.
Brawa, które towarzyszyły piłka­

rzom Finlandii 1 Polski wbiegają-

la ' ino Ind la

meczu Polska 
giąda qa siebb

Składy 
koszykarzy 
Polski

Okrężną drogą
do Melbourne

i Jugosławii
Norwegią, spo- 
e zdumieniem.

kontiata-

Poiil i Szymbor-

no-

Drużyna poi- 
minutą, z.rlo-

rożne. lak wszystkie ponrzadnie 
ze strony polskiej — nie wykorzy­
stane.

St. Habzda

a przeciwnik... — Jak wiaaomo 
,<lasf| usupjje Norwegii.

chwile zdumienia i jakiejś nic- 
pewności mijają szybko. Oto 
Kempny dochodzi do prostopadłe- 
qo puuania i z Kilkunastu metrów 
wali z całej siły w bramkę Kanna­
sa. Huk braw słyszalny na pewno 
w Bronowicach i Ludwinowie o- 
znaimia, że polska drużyna pro­
wadzi w 4 minucie 1:0.

lego koledzy zbyt często dają się 
łapać w orsajdowe pułapki.

W 60 min. następuje zmiana w 
naszych szeregach. Miejsce Szym­
borskiego zajmuje Brychczy. W 
Mika mimit p >/nie| Finowie są o 
włos od zdobycia bramki. Płowy 
Styck wyskakuje przed Kcrynta I 
ubiegając Szymkowiaka strzela z 
odległości Jakichś 4 metrów do 
bramki polskiej. Szymkowiak leży 
na ziemi, a piłka wolno wtacza się 
do bramki. W ostatnim momencie

na mecze
międzypaństwowe

polecąnasi olimpijczycy
żeby spać. Kto prześpi cala noa 
przed startem spokojnie,, bedzla' 
miał wielki handicap... .

Pada wreszcie komenda, Ela 
Gellner kończy czytać Deutsche 
Sport Echo, Schmidt kończy za­
bawiać gimnastyczki jakaś u- 
kładanką, Marysia Kusion żeg. 
na się z narzeczonym..,

Do ostatniego szturmu rzucam 
ją się liczni łowcyautogra- 
fów. Ale już nie czas na au« 
fografy. W kolejności wycho­
dzą na płytę lotniska — gim. 
nastyczki. kajakarze, lekkoą. 
t leci, ciężarowcy, bokserzy.' 
Wybucha salwa śmiechu, gdy 
Sidło zawadza swymi „helda. 
mi“ o lampę. Wszyscy otrzy. ' 
mują ładne, błękitne torby pod­
różne KLM, numerki na miej- 
sca. - //

. Ktoś mówi, że nie wolno nh; 
komu wychodzić przed budy- ’ 
nek, ale tłum bliskich i kibi- i 
ców chce wszystko widzieć do 
końca. Potężny, . trzysterówy ■ 
kolos o stalowo-blękitnych bar- - 
wach błyszczy tajemniczo w, 
świetle reflektorów. Na kądlu-.. 
bie napis: De Vliegende Hol-

,, Dokończenie te str. I 

ną stronie, gdzie znajduje sie 
Afryka.

Do Ruta nie mogę, nawet 
marzyć, aby się docisnąć. Wszę­
dzie tłum. Miejsca przy stoli­
kach zajęte. Na szczęście wi­
dzę, że przy barze kliku pilo­
tów holenderskich KLM pije 
spokojnie ’ kawę, 'ą obok przy 
stoliku : kilku innych wraz, z 
przvstojną stewardesą studiują 
grafik lotu. No, to znaczy, że 
jeszcze czas. .

Z grupy bokserskiej udaje 
mi się wyłowić Stefaniuka.

— Jak samopoczucie? Z ja­
kim medalem zamierza pan 
wrócić z Melbourne? — pytam.

— Czuję się doskonale, ale 
z czym wrócę? Wie pan do­
brze jak to jest w boksie. Ja­
kaś głupia kontuzja, albo coś 
podobnego i wysiadka. Przygo­
towany jestem, dobrze. Zresztą 
niekoniecznie ja. ale ktoś z na­
szej paczki medal przywiezie 
na pewno. Kwiaty możecie szy-

Reprezentacja Jugosła­
wii w koszykówce, która, 

jak już podawaliśmy, rozegra 
w Polsce cztery spotkania (11 
i 12 bm w Gdańsku z Polską A 
oraz 15 1 16 bm w Krakowie z 
Polską B), przybywa do War-

dopada ją Korynt i już z linii 
oramkowej wybija w pole. Ptłka 
firzenosi się momentalnie na po* 
owo Finów, tam następuje szybki 

. raid Brychczego, zakończony 
ostrym plasowanym strzałem I... 

iVnja dalszych 6 minut I nad sw* । j.q, Taki nagłr obrót sprawy do .i.nHurrni Jłt ft ----------- "

GOŚĆ
linów ule mogą dać rezultatu. 

^rlvż Korynt suwerennie panuje 
na' własnym polu I... naprawia błę­
dy Konopelsklcgo 1 StrzyKalsalcgo.

kąpany w biaskwcn |® । ^hiió «ta 
Jońca plaólon Wisły uei I “, p„'iL5.? 
hwlle. bo oto rozbrzmią : a"- 10 akcU.

chwllą zdjęli z siebie niebieskie 
ownrole z wielkim napisem „Suo- 
ml". Intonuje swój hymn ojczysC- . 
Potem hymn polski — gwizd sę­
dziego — losowanie boisk i gra się 
rozpoczyna.

; — Kempny, 
jię m.ęazy d'.—

I .a ostro w górny róg i Polska pro- 
, waozl 2:0.
I to bluzie dalej? Przecież nasza 
ileiensyna dość gładko radzi so- 

l bic? z tłuhnunlcm kontratakom lin- 
i ćkich i bezustanle pcha w boj na­
pad do przouii. Ale Hnomie przy- 

:.<.li do mhaO'.* a nie tylko z w>-

faulem, |ak’egn Pehonen do 
'H sie na Strzvkalsklni. Ale 1

system v. zmurihonej t.efenss • 
lecz także z dobrymi in/onna

zgromadzonych na stadionie Wisły 
widzów. 7 których każdv ma śwH-

a i pozostałym

7. npisń-
: ospale, t>ll<o rzadko decydując się 
'na przxspieszanie tempa I bar- 
i uzlei cneruiczm? wkraczanie.

kać. Kempny z pozycji prawege 
łącznika oddaje dobrą centrę dc 
•'redka. piłkę przejmuje Kowal i

I wspaniałym wolejem umieszcza ją w 
gól nym rogu br amki. Fdąta bram 
ka dla polski pada wprawdzie zc 
strzało Kempnego. lecz środków? 
napastnik dopełnił tylko formal 
ności. Pohl i Brychczy przeorn 
wadzili szybki atak prawą stroną 
mały łącznik podał piłkę do śród 
ka. a Kempny stojący na punkcie 
z którego egzekwuje się jędrna 
stke — ma przed sobą Już tylko 
Kannasa. Może więc spokojnie pod­
ciągnąć 1 jeszcze spokojnie! umie- 
-cić piłkę w siatce. Jest 73 minu­
ta gry 1 na tym kończy się roz­
dział bramkowy tego spotkania. 
Dalsze minuty upłvwają pod zna­
kiem doś~ wyrównanej gry. w któ-

szawy w środę 7 bm. rano po­
ciąg" em przez Wiedeń w na­
stępującym składzie:

Loci, Engler, Minja, Kalie,

Piłkarze Suomi
nie byli trudnym 

przeciwnikiem

nucie Finnulr wypracowują sobie 
jmrui z lepszych poz.,c|i no zno 
nycia bramki. Pahlman przejmuję 
aalekle podanie lewego obrońcy i 
-najrjuląc się na linii pola karne- 
c;o strzela z półobrotu na bramkę 
polska. Szymkowiak jest Jednak 
na posterunku i likwiduje nie- 
cezpioczeństwo. Natychmiastowy 
tontraiak drużyny polskiej stwa-

Konopelskl
Rys. E. Alaszewski

Kurc, Kristancic, Danev, Kan- 
dus, Miletic, Gojanovic, Popo- 
vlc, Markovlc, Radovic; druży­
nie towarzyszyć będą — kie­
rownik Aleksander Belojevic, 
sekretarz generalny Jugosło­
wiańskiej Federacji Koszyków­
ki Mirosław Jositovlc oraz tre­
ner Aleksander Nikolic.

Obie reprezentacje Polski zo­
stały już ustalone. Polska A 
wystąpi w składzie:

Fęglerskl, Pacuła, Grzybow­
ski, Młynarczyk, Olszewski, Pa­
wlak, Appenheimer, Wawro, 
Wójcik, Pstrokońskl, Sltkow-
skl,

Dokończenie ze str. I

ani razu nie wpisał się na listę 
zdobywców bramek. Ten „man­
kament" naszego prawoskrzy- 
dłnweao wyrównują icdńak dwa 
w spaniale p-rlania do partne-

wysiłku skierowali piłkf? do 
siatki gości. Niemniej, bardziej 
wymagającej części publiczno­
ści tylko okresami podobała się 
gra bombardiera CWKS.

Nasz atak wypad! lepiej po
przerwie, kiedy Brychczy 
do niego trochę „malej 
potrzebnej i skutecznej 
rodzaju przeciwnikiem, 
czas to w „niebieskim" 
obronnym gości częściej

wniósł 
gry" 

z tego
W ń w-

pn-

trudnirdiy był bramkarz Finów
Gościom pomogły tym cza-
sie umiejętnie stosowane pu­
la pk ofseidowe, oraz brak 
orientacji niektórych naszych 
napastników w sytuacjach pod­
bramkowych. Np. Baszkiewicz 
przez nieopanowany nich rę-

. za pod bramka Kannasa niezwy­
kle groźne zamieszanie. Szymbor­
ski ,,wyłuskuje'1 piłkę z gąszczu
nóg, lecz zamiast strzelać, podaje! 
■;o Pohla. Który znajduje 'się na I
spalonym.

W irastcpnrj minucie Pohl egzek­
wuje rzut wolny tuż zza linii pola 
ornego. Ostry szczur przechodzi 
nboi< słupka. Drużyna polska przy- 
spieszą nieco tempa l przez kilka 
minut nie daje wytchnienia defen- 
synie Finów. W 31 minucie SJóberg 
przejmuje przebój Kempnego. rzu- 
ając alę pod nogi naszemu środ­
owemu napastnikowi, a w chwile 
i> niej Linlamo I Jalava z naj- 
yższym trudem likwidują prze­

boje Pohla 1 Szymborskiego. Wre­
szcie Strzykalski wykorzystuje 
niezbyt dalekie I niedokładne 
wyrzucenie piłki przez Kannasa. 
podprowadza go» do linii pola kar­
nego, ale mimo dogodnej sytuacji 
nie decyduje sie na strzał i poda- 
ie do zasłoniętego Pohla.

izyty na przedpolu bram- 
Szymkowiaka. W pierw- 
wypadku Konopelski dale 

sie w szkolny sposób ograć Pelto- 
nenowl l ucieka się do faulowa-

Pohl
Rys. E. Ałaszewskl

Opinie o spotkaniu
Polska - Finlandia

CZESŁAW KRUG, przcwodi^czący kapitanatu SPN GKKF:
— Finowie stanowili dla narzej drużyny trudnego przeciwnika.

gdyż grę defensywną, a przy tym me«ły-
chanie czujnie obstawiali naszych najgroźniejszych w meczu z Nor­
wegią napastników, głównie zaś Pohla.

W takiej sytuacji zwróciliśmy zawodnikom podczas przerwy uwagę 
na konieczność zastosowania szybkiej i krótkiej gry. Dlatego też 
wstawiliśmy Brychczego, który do takiej gry najlepiej się nadaje.

Osobiście zadowolony jestem zarówno z wyniku, jak i z przebiegu 
spotkania. Sądzę, że StrzyItalskiego stać na lepszą grę aniżeli 
w pierwszej pól godzinie spotkania, kiedy to Marcel „nie był 
sobą".

HENRYK REYMAN, członek kapitanatu:
Mecz nie był tak błyskotliwy Jak pierwszy okres meczu Nor­

wegia — Polska, ale był w sumie dobry i interesujący. Najlepszymi 
punktami w naszym zespole byli Korynt i Pohl, podczas gdy u go­
ści najgroźniejszą dwójkę stanowiła lewa strona napadu. Nie więc 
dziwnego, że debiutujący w reprezentacji nasz prąwy obrońca Ko- 
nopelski wypadł słabiej niż tego ogólnie oczekiwano.

KORYNT — szczęśliwy ojciec kilkudniowej córeczki, kapitan pol­
skiej jedenastki: , x

— Osobiście jestem zadowolony, te od momentu, w którym udało 
się zażegnać niebezpieczeństwo utraty bramki nastąpił najlepszy 
okres gry narzej druzyrry. Koledzy mol, podobnie jak to było w me­
czu z Norwegią, dali z siebie maksimum ambicji i nie wątpię, że

następnych zawadach będą grać równie ambitnie.
Finowie najwyższej kia-

zespół może pokusić się o sprawienie
ale wiemy, 

niejednej

Dregier, 
czewskL

Nartowski. Rezerwowi:
Pudelewiw i Swicr-

kować...
Przerywą 

Stamm, który
nam Feliks

kończenia pożegnań.
nawołuje do

Zaraz.

kami i okrzyk pod 
przeciwnika pozbawił 
jeszcze jednej bramki 
le strzelonej przez 
Doskonale prowadzący 
dz;a Grill oświadczy!

bramką 
Polskę 

wspanla- 
Kowala. 

mecz sę-

mówić o udanym debiucie, ah 
z zastrzeżeniem. że egzam/na 
tnr nie był zbyt wymagający 
Pomoc miała lepsze i gnrsz<
okresy. Strzykalski i Zientara

cru. że przykro mu było 
uznawać pięknej bramki, ale
muslal pns'ąp ć zgodnie z prze­
pisami. Gdyby Baszkiewicz 
s‘ojąc kilka kruków przed 
bramkarzem gości zachował się 
sp^koinie, uznałby ją.

Można mieć małe zastrzeże­
nia co do sposobu gry naszeg' 
napadu, przyjmowanego czasem 
przez część publiczności gwiz­
dami (I). Nasi bombardierzy 
grając jakby wbrew własnej 
naturze, próbowali przekombi- 
nować przeciwnika. Stracili w 
ten sposób kilka dogodnych sy­
tuacji strzałowych i zamiast 
prowadzić do przerwy 4:0. mu­
szli się zadowolić tylko dwie­
ma bramkami. Po przerwie by­
ło P'd tym względem znacznie 
lepiej.

Z naszych zawodników naj­
mniej napracował się Sżymko-. 
w:ak. Przez cały mecz obronił 
zaledwie 2—3 prawdziwe strza­
ły,'reszta — to były już, tylko 
wyłapywane centry lub poda­
nia własnych obrońców dla 
ror.erzewki odpoczywa jącegr ■ 
bramkarza. W obronie prym 
wiódł jak zwykle Korynt. Po-

podając niecelnie i nie 
gdzie wymagała sytuacja, 
stanowili dziś wielkiej 
pt <n nen i k ó w, jakkolwiek
grze obronnej nie można

tam

par.'

nany rzut wolny stwarza pod 
i.ramką polską niezwykle groźną 
syiuaclę. Knnkkonen sra Jednak 
za słabo, toteż — choć akcja to 
cz.v sie 3 ni od bramki polskiej — 
piłka grzęźnie w rękach Szymko-

I w laka.
I W następnej minucie Mynthi 
strzela z daleka obok słupka, a 
wreszcie J»varlnen mija sic z piłka

: ua polu karnxin. Teraz znów Po­
lacy przechodzą do kontrnatarcia

; I spychają Finów do rozpaczliwej 
'Iprcnsywy. Baszkiewicz wygrywa 
pojedynek z pomocnikiem 1 obroń-

; eą. przenosi piłkę na drugą flan- 
1 ke do Pohla, który jednak zwie-

im

Z napastników tmdno kngo< 
spec ja In :e wyróżnić. Baszkie­
wicz był znacznie lepszy niż 
przed tygodn/em, Kempny bar-
dziej skuteczny W strzałach

dziankt.
KURT WEINRICH. trener drużyny fińskiej:
— Drużyna polska była przez cały czas meczu panem 

I wygrała zasłużenie. Piłkarze polscy reprezentują wysoki

te taki 
niespe-

sytuacji 
poziom

techniczny I rozumieją sen* gry zespołowej. Osobiście .najwięcej mi
się podobali: Zientara, Korynt, Wożniak i Brychczy.

st. H.

bmtant Konopelski był’ począt 
kwa lekko siremowany, póż- 
nio.i rozogral się i nie popełnił 
w.ększego błędu, Można więc

Pnhl j Szymborski grali na 
80 procent, swych możliwości 
Kowal popełnił najmniej błę­
dów, a ponieważ jeszcze kilka 
razy doskonale strzehl, można 
mu więc oddać palmę pier­
wszeństwa wśród ofensorów 
Brychczy grał tylko 30 minut, 
i w tym czasie wykazał, że je­
go udział brł pożądany.

Zwyciężyliśmy Finlandię 5:0- 
to znaczy wysoko. Wynik pój­
dzie w świat 1 wraz z 5:3 sprzed 
tygodnia podreperuje nadszarp­
niętą nieco opinię polskiego pił- 
knrstwa. Ale szczerze mówiąc, 
nie ma wiele powodów do za­
chwytu nad klasą naszej repre­
zentacji.

Po meczu z Norwegią byliś­
my baręlziej zadowoleni, nrmo 
że nasz zespół miał bardzo do­
bre ił słabsze okresy. Wówczas 
byliśmy zadowoleni 1 ze zwy­
cięstwa i z poziemu meczu
Dż.isiaj tylko z wysoko cy-
frowego zwycięstwa.

G. Aleksandrowicz

Polemika na czasie

na rzecz ostro wkraczającego• 
Sjnherga. Kilkanaście sekund póź 
niej. Szymborski wychodzi z piłką 
na wnlne pole — ule strzela jed. 
nak. ale pnda|e Kempnemu, który 
.zdążył" wysunąć się na spalona

nym dla slebi® drlblingu mija 
dwóch przeciwników, lecz traci 
piłkę w walce 7. przychodzącym 
im na pomoc bramkarzem. Daleki 
strzał Strzykalskieco przechodzi 
obok celu I ten sarn los spotyka
strzał Kempneco.

Drugą cześć mecz 
Polska od niewykorz 
tu z rogu. Również 
kornery. zdobyte w

rozpoczyna

następne

Ataki polskie wyraź: 
przy czym Kempny

UWAGA
Czytelnicy!

re

Zawiadamiamy naszych 
Czytelników, że redakcja 
Przeglądu Sportowego mie­
ści się obecnie przy ul. 
Mokotowskiej 24. III piętro.
Wskutek przeprowadzki
nasze poprzednie telefony 
będą uruchomione w prze­
ciągu kilku dni i w naj­
bliższym okresie prosimy
dzwonić do nas 
8-23-77.

na nr

Zawodnicy ci (oprócz rezer- 
wowych) mają się stawić _ w 
środę 7 bm. rano w Gdańsku 
w hotelu Orbis. Rezerwowi bę­
dą powołani do Gdańska jedy­
nie w wypadku, gdyby któryś

wychodzimy — dodaje na u-
spra wiedli wionie. Korzystam
oczywiście z okazji i pytam 
Stąmma:

Ile medali przywieziecie.

lander Latający Holender,

z koszykarzy zasadniczej 
nastki nie stawił się na 
pnWanie.

dwu- 
zgru-

Pplska B wystąpi w zesta­
wieniu: Dregier, Przywarski, 
Kopeć (Gw. Gd,), Bugaj (Pol. 
W-wa), Pudelęwlcz, Wilczewski. 
Wichowski, Rachwalskł (Sp. 
Gd.), Karbownicki. Świerczew­
ski, Kleczkowski (AZS Tor.). 
Kałas (Kol. Łódź). Rezerwa: 
Niewodowśki (Wisłą Kr.), Wa- 
czyński (Bud. Tor.).

Zawodnicy ci mają się sta­
wić w poniedziałek 12 bm ra­
no w Krakowie w Grand Ho­
telu.

Trenerami naszych reprezen-

panie Feliksie?
Stamm uśmiecha się i wiem 

już z góry, że odpowiedź nie 
będzie' poważna.

— Powiem panu... po powro­
cie. Po co; teraz liczyć, nie lu­
bię liczyć dwa razy. Cześć.

Mniej tajemniczy jest Beck: 
— Powinniśmy, przywieźć z 
Melbourne 3 medale. Ale nie­
spodzianki chodzą po ludziach...

Zwracam się z kolei do żony
Becka, czy ze spokojnym ser­
cem żegna męża na tak długa
Becka, czy

podróż.
— Niech Jed^e... — słyszę w

tacji są: Polski A Małe-
szewski i Olesiewicz, Polski B— 
Kucza i Lelonkiewicz.

Spotkania Polska Jugo-
stawia prowadzić będą sędzio­
wie czechosłowaccy.

(ster)

Działacze mają głos
RE0"GAMl7Ar H I i wie dyrektyw GKKF program dzla-i — Owszem, Główny Urząd Kul-

....... ..—— ,—------- -rodniczący tej| tury Fizycznej. Związki dotowane 
wice muszą bvć prrez państwo — rn?

O w strukturze sportu rozma- łania.* Jedynie przewodnicz* 
wiamy z przewodniczącym Sekcji rady 1 ewentualnie dwóch
Kolarstwa GKKF, Żygmuntem Na- przewodniczących weszłoby w działem funduszów powinien zająć
wrockim. ’ skład prezydium GKKF dla utrzy 1 •** ------- ’ —•— -

— 1’racujp w sporcie wiele lat i mania ścisłego kontaktu i zapew 
’ ’1 ----------- ' nienta jedności wszelkich decyzji

któ-! I pns nł-«\ •naszego 
rych w F 
parę — i 
WF t PW 
7. każdą

sportowego.

ort Państwowego Urzęd"

pewne niebezpieczeństwo — jes* : 
to bezwzględnie okazja do różnych 
osobistych rozgrywek, do zaspo-

lego rodzaju rozgrywek 
o-<‘rp|’ w rza-”’.- ! v-q 
było złe l dobre be:

Jak niecna temu zapobiec?

działać z głęboką
*i powita-.- tpi-' 
działania Dyskum

rozwagą. Mu-

ty. to jrst sł’> 
jak na jdłużej

w ej tro«ki o dobro spra'

czynione pewne kroki
celu zabezpieczenia słuszności po 
sunięć? Mam na myśli rozszerze­
nie prezydium GKKF o 10 działa 
czy, wybranych spośród grona 
przewodniczących sekcji.

la
nr

> ną. sam zajmie
. nOnĄG.I rh-nu i

żarn Indnak, ż®
1 ląr- nddrlrlną kr
i nbo'< prezydium

wytyczaniem

należałoby

— Byłby to więc zalążek przy­
szłej raoy związwow.

— Tak. Może to się wydawać 
paradoksem — czapka bez głowy, 
ale uważam takie rozwiązanie za 
nalsłuszniejsze. Zaznaczani, że nie 
byłoby to ciało operatywne, lecz 
rada w ścisłym sensie tego słowa 
Na podstawie ustalonego przez nią 
kierunku działania sekcje przy- 
«Japiłyby do organizacji «portu w

v-ojev órlr- jr. zaczęłyby pracoivac 
częściowo na zasadach związku.

— Pól sekcja, pół związek?
— w tym rodzaju. Sekcje 

terenowe przystąpiłyby do organl 
-ogania klubów. Z chwilą pow«ta 
nia klubów, wybrałyby one w spo 
«ób demokratvcrny swoi® właHyr

władze w terenie obej

loplero związki okresowe wyblorą 
twoja v ladze centralną — polski 
■wiązek w danej dyscyplinie spor-

się u Uśnie laki urząd wspólnie 7 
radą związków. Rozdział środków 
jest zagadnieniem najirudniejszym. 
gdyż uwzględnić tu trzeba specyfl 
kę danych dyscyplin. Ich potrzeby 
l możliwości. Urząd prowadzić mu­
si ponadto masowe wychowanie 
fizyczne. Wszelkie Inne problemy 
lak kalendarz. oHokty snnrtowr 
Itp. leżałyby w kompetencjach ra­
dy.

— Czy sądzi pan, że w nowej 
strukturze zr^es^enia stracą ra­
cje bytu?

— Z pewnością nie, jakkolwiek 
nie w dzisiejszym znaczeniu. My­
ślę. że korzystne będzie jakieś zjed­
noczenie klubów jednej branży
Przy związkach zawodowych po­
winna Istnieć niewielka komórką, 
Której celem będzie patronowanie 
klubom. Jednak wyłącznie z punk­
tu widzenia organizacyjnego, a nie 
techniczno-sportowego, w latach 
przedwojennych kluby miały swo­
ich mecenasów, którzy finansowali 
irh działalność, w nowej struktu­
rze rolę przedwojennych mecena­
sów nnwlntiv. moim zdaniem, snel- 
niać właśnie związki zawodowe. 
Ambicją każdego związku musi 

; być posiadanie jak największej 
ilości swoich klubów.

Widzę również rolę związków za- 
i , ,Ł. . wnrlowvch w olbr7'’min|. położonej

— A co z czapką, która wresz- dotychczas na obie łopatki, dzie­
cię dorobiła się głowy? | dżinie masowego wychowania fl-

— Rada w pierwotnej formie 1 j 'vcznpfro. Kierunek ha mn««nwość 
, momentu ■ który ostatnio przyjęła CR7.Z. uwaIzie działałaby 

tahnwania sic z 
powstaną, nasta

która
rady

nlp z prz«w orlnlrz-oryrh =p’..c|I. — Ale przecież musi istnieć )a-
lecż z wybranego społeczni» naj- kierownicza komórka pań-l 
lepszego aklywu. usiali na pndsta- stwowa? •

zam za najbardziej słuszny. Jeżeli 
tviko znajdą się środki na to. to 
ruch masowy ma wreszcie szanse 
wyjść z martwego punktu. W każ­
dym razie widzę tu zadanie dla 
związków zawodowych.

Rozmawiała M. N.

W sprawie „Historycznego salto mortale”
A RTYI 
n pi 
le tGk 
Jednym

rod. J ■ Rybnickiego 
nryczne salto morta

wystąpień

clą przez cały artykuł: podkre­
ślenie roli Wydziału Kultury FI 
zycznej CRZZ Jako Inicjatora de-

publice stycznych, ustosunkowują 
cyrh się do listu otwartego zespo

mokratyzacjl sporcie. Moim

łów rpdnk^ytiiych 
Sportowego l Sportow 
do uchvął ostAtntego

Przeglądu

GKKF. Głos Pracy — |ak wla 
domo — reprezentuje opinię zwią 
zkowców. milionów ludzi pracy. 
Ż tym większą uwagą I nadzieją

zdaniem, w dzisiejszej sytuacji, u- 
stalenic pierwszeństwa inicjatywy 
nie Jest pewno sprawą pierwszo 
pianową, Jeżeli mimo to ktoś Ją 
podejmuje', musi zachować rozum­
ną . miarę skromności i zgodności 
z faktami.

sportowego
5 naprawie ruchu 
za począł kowal ni? 
Ilkowskiego, ale na

nych. które zaproponował Wydział 
KF CRZZ! Klęska postępowego 
nurtu była na naradzie kompletna 
i oczywista. Zwycięstwo konserwa 
tystów, zwolenników status quo — 
nie podlegało dyskusji.

Przypisywanie CRZZ nie swoich 
zasług przeczy faktom i gmatwa 
rzeczywisty obraz przeszłości. Dla 
uniknięcia nieporozumień oświad­
czam. że — moim zdaniem — pra­
sa sportowa (w tym I Przegląd 
Sportowy) też nie ma prawa 
ubierania się w togi prekursora

Obawiamy się plsze J. Ry-
biński — że zmiana kierunku (cho­
dzi o uchwałę Plenum GKKF — 
przyp. S. B.) nie Jest jeszcze 
ugruntowana dobrą znajomością

Dlatego, po spokojnym rozwa­
żeniu (aktów, przyjąłem uchwały 
Plenum GKKF za korzystne wyda 
rżenie dla naszego sportu. Jestem 
przekonany, że obecne stanowisko 
GKKF odpowiada nowym warun­
kom politycznym, ułatwia I przy­
spiesza czas praktycznej demokra­
tyzacji ruchu sportowego, poma­
ga wypracowaniu najbardziej nam 
odpowiadającego modelu ruchu 
sportowego. Uchwały GKKF uwa­
żam za wyjście naprzeciw żywot­
nym interesom naszego ruchu

chodzę Jednak z założenia, te 
krytykując, mam do czynienia z 
ludźmi, którzy postanowili pozbyć
-ię złych 
sportem.

Broniąc 
btńskl nie

ogarn-ło mnie po zakończeniu tej
lek! my spróbuję uzasadnić 
stanowisko.

moje

rastający od kilku lat ruch sprze­
ciwu I krytyki biurokratyzacjl

sporcie w kołach działaczy sporto

Już wstęp artykułu budzi
wlenle. Autor skrupulatnie

zdzl

pominą czytelnikowi np. takie fak­
ty. Jak opublikowanie 10 miesięcy 
temu artykułu kierownika wydżlń-

celujących, małych kół sporto­
wych I z tych nieźle prosperują 
cych gigantów — TKS-ów Przez 
długi okres Wydział KF CKZZ ko­
rzystał z tej krytyki tylko w celu

1 stwierdza, że dopiero ten arty­
kuł zapoczątkował szeroką dysku­
sję o naprawie naszego, sportu. 
Autor stwierdza ponadto, że czerw- 
c o w ą kra Jo w a na ra da z w I ą z k o\v e- 
go aktywu sporlnuego „pchnęła 
poważnie naprzód sprawę zmian 
organizacyjnych w sporcie w kie­
runku demokratyzacji".

Nie trżęba być psychologiem ani 
znawcą pisma świętego. - by 'doj-t.- 
rżeć myśl, biegnącą czerwoną ni-

wzmocnienia
związkowego sportu.

nowej fasady
dopiero

wówczas, kiedy fasadowość stała 
się przedmiotem ostrej krytyki 
prasowej. J. Rutkowski wystąpił 
ze swoim artykułem, przyłączając 
się do głosów krytyki oddolnej.

Również zupełnie niezrozumiała 
Jest teza red. .1. Rybińskiego o po 
stępowej roll czerwcowej narady
aktywu

słuszności tego rodzaju przemian”.

co do dwóch faktów. Po pierwsze, 
że kierunek zmian, który obrał 
GKKF, Jest słuszny, że Idzie po 
myśli olbrzymiej większości dzia-

nawyków rządzenia

*

pozycji CRZZ, kol. .1. Ry- 
zgadza się m. In. z kry-

tyką ostatniego projektu CRZZ w 
zakresie reform sportowych, któ­
ry — Jak stwierdzają autorzy li-
atu otwartego

demokracji
O GKKF t

ruchu sportowego.
łączy oraz,

nie wspominam
Społeczny aktyw sportowy z zwlą-
zkowych I 
sportowych.

nlezwłązkowych kół 
z sekcji sportowych

KKF __ oto komu przyznać nale­
ży pierwszeństwo Inicjatyw}, jeśli 
juz o tym mowa.

..Historyczne salto mortate" — 
taki Jest tytuł artykułu kol. Hyblń-
sklego.
ujemną

Treść tytułu sugeruje 
ocenę ostatnich uchwał

związkowego. Przecież
przepadły na niej nawet te nie­
śmiałe projekty zmian organlzacyj-

Plenum GKKF. Taka ocena — jak 
sądzę — Jest niesłuszna I wynika 
z nieobiektywnej Interpretacji fak­
tów.

Do poprzedniej, wieloletniej po-. 
Utyki GKKF mam tyle.samo — je­
żeli nie więcej — pretensji, co i 
kol. Rybiński. Mnie też zaskoczyła 
nagła zmiana Stanowiska GKKF.

GKKF 
dnych

ułatwia 
reform.

nowe stanowisko 
dokonanie niezbi­

Jak

ko w

wiadomo, w naszym kraju | 
zasadnicze zmiany. Nie tyl- j
sporcie,

każdej dziedzinie
ale dosłownie w 

naszego życia
dokonujemy przewartościowania u- 
znanych z dawna metod I treści 
pracy. Dobrze, że ten proces za 
cząl się także w sporcie.

Nie uważam, aby dla sprawy 
naprawy ritchn sportowego ko­
rzystny byl fakt trwania kle 
rolnictwa GKKF na dawnych kon­
serwatywnych pozycjach. Ułatwi­
łoby to oczywiście generalną kry­
tykę tej Instancji. Nie przyniosło 
by jednak korzyści praktycznych- 
Jedyna pociecha z takiego stanu
rzeczy -byłaby . dla zwolenników.
znanego skądinąd hasła: im go­
rzej — tym lepiejl

sportowego. Oczywiście taka po­
zytywna ocena nie oznacza, aby 
GKKF mógł stanąć poza krytyką 
— przeciwnie wiele Jego decyzji 
I posunięć krytyki wymaga.

Me mam więc za złe pośpiechu, 
z Jakim GKKF dokonał zmiany 
swego stanowiska. Miałbym ra­
czej pretensję, że dopiero po wy 
jaśnieniu sytuacji ogólnej GKKF 
zdecydował się na od dawna już 
oczekiwany zwrot.. Za to ppóżnie- 
। nie niektórzy kierownicy GKKF są 
odpowiedzialni. A czy realizacja 
projektów GKKF zakończy się nie­
udanym karkołomnym skokiem 
czy też szczęśliwym lądowaniem, 
to zależy wyłącznie od nas, od 
działaczy, trenerów, sportowców 
pracowników Instancji sporto 
wych I w równej mierze... dzien­
nikarzy sportowych.

Zmiana stanowiska GKKF nie 
jest równoznaczna z nagłą zmianą 
metod pracy i mentalności poważ­
nej części aparatu GKKF. Próby 
rzucania Się z jednej skrajności w 
drugą'— o‘o najświeższe przykla 
dy oddziaływania starych metod 
w GKKF. Krytykę tych metod b* 
dę uważał za swój obo^ią-ek. VZj

Sportowym I Sportowcu

Z drugiej strony — wymąlo- ■ 
wane trzy olimpijskie kółka* 
11 osób obsługi zajmuje miej-; 
sca.

Jeszcze tylko przedstawiciel 
KLM w Polsce wręcza kierow­
nikowi polskiej ekipy Dołowe­
mu jako maskotkę — laleczkę, 
życząc dobrego lotu i dobrych 
rezultatów i po chwili, kolej­
no, według listy znikają we 
wnętrzu samolotu nasi olimpij-. 
czycy. Jako pierwsza — Hele-', 
na Rakoczy. A właściwie, to 
oszczepy Sidly i Kopyty, które 
zostają umieszczone na dnie

odpowiedzi, ale Beck dodaje. 
— Zona mówi teraz oficjalnie, ale 
gdyby pan słyszał, co mi mówi­
ła, gdy byliśmy sami... Życzę 
ciężarowcom, aby ich wyniki 
liczyły się... w tysiącach kilo­
gramów... i już idę dalej. Zbliża 
się godzina 17.30. Lada chwila 
może paść wezwanie do wyjścia 
na płytę.

Niemal w przelocie pytam 
Chromika, ile kilometrów ma 
zamiar przebiec w Melbourne.

— Szesnaście — słyszę w od­
powiedzi. To znaczy „dziesiątkę" 
i dwa razy po 3 z przeszkoda­
mi... .

Witam się po drodze z Fran­
kiem Szymurą, który popijając 
przy barze herbatkę smętnym 
okiem śledzi podniecenie olim 
pijczyków i pędzę jeszcze do 
Janusza Sidly...

— Ostatnie słowo? Proszę 
bardzo. Chce pan wiedzieć, co 
będzie w Melbourne najważ­
niejsze: spokój. Kto najlepiej 
przejdzie aklimatyzację, kto 
najlepiej zniesie zamianę dnia 
na noc i odwrotnie, ten będzie
w Melbourne „dobry1 Grunt

Przeglądzie
mar

ginesnwq I niekonkretnie trak' 
tuje sprawy masowego wychowa­
nia fizycznego I sportów rekrea­
cyjnych. Przegląd Sportowy rr.e 
czywlścle użył nieodpowiednie 
go określenia. Jest to bardzo bon 
kremy projekt. Tylko, że...

Oto teza zasadnicza projektu: 
podstawową komórką sportu ma­
sowego będą, zgodnie z projektem 
CRZZ, zakładowe kola turystyki, 
wychowania fizycznego I wypo­
czynku świątecznego. Koła będą 
finansowane częściowo przez ad­
ministrację zakładów, częściowo z 
dotacji. Dla opieki nad'kołami w 
każdej radzie okręgowej branżo­
wego związku zawodowego zosta­
ną powołane Społeczne Okręgowe 
Rady WF. Z kolei dla opieki 1 ko­
ordynacji działalności tych rad w 
każdym województwie będą zorga­
nizowane Wojewódzkie Społeczne 
Rady WF. ale już z..aparatem eta- 
towym. Czapką tej drabiny będą 
Społeczne Rady WF przy zarzą­
dach głównych branżowych związ­
ków (pó 3 etatyj. I wreszcie na sa­
mej górze powstanie Związkową 
Rada KF przy CRZZ 2 etatówym 
sęki etarzem.

..Latającego Holendra" 
specjalni’ otwór.

przez

Na wysokich stopniach wio­
dących na pokład samolotu ó- 
statnich sztuk ekwiUbryśtycż- 
nych dokonują fotoreporterzy. 
Grupka na lotnisku topnieje. 
W końcu, wszyscy są już W 
środku, jako ostatni zajmuje 
miejsce kierownik ekipy — Do- 
łowy. W samolocie jest ciepło, 
wszyscy zdejmują płaszcze. Fo­
tele są wygodne, szerokie. Z 
jednej strony trzy, z drugiej 
dwa miejsca. Teraz ostatnie 
spojrzenie przez okienka samo­
lotu. Liczna grupa czeka cier­
pliwie, w niej znajome i bli­
skie twarze. Wreszcie samolot 
kończy tankować paliwo.

Na lotnisku unosi się las 
ra.k. Ci w samolocie bdpowia-
dają. Do widzenia! O 18.15 ko­
lejno zaczynają pracować 4 mo­
tory samolotu, po chwili stalo­
wy kolos mrugając jakby ąa 
pożegnanie kolorowymi sygnali­
zacyjnymi światłami kołuje na 
pas startowy. Ginie w mroku, 
Dostrzegamy go jeszcze już 2 
samochodu, gdy hucząc moto- 

nad lotniskiemrami zatacza 
krąg kierując 
Australię.

się na Rzym, na

Jerzy Mrzyglód

W terenie 
po uchwałach GKKF

FOCNAN (PAP). Wojewódzki 
rComitet Kultury Fizycznej w po­
znaniu powziął ostatnio uchwalę 
w sprawie reaktywizacji działaczy 
sportowych, których w ostatnich 
latach niesłusznie odsunięto od
żyda sportowego.

Apel WKKF znalazł 
nie wśród członków

pełne uzna- 
kJubów pn-

znańskich. M. In. w poznańskiej 
Warcie -.^.,.1 .„ „ „„„...„„t»
pracy 
sekcji 
dy, b.

mówi się o

Seydlitza.

powrocie do
spo.tov.-ej b. kierownika 

piłkarskiej Warty Sleblo- 
wicep.-ezesa klubu Mardn-

prezesa klubu

l.ODZ (PAP). W związku z 
odbyło się w Ln-uchwałą GKKF ............. _

dzi zebranie szerokiego aktywu
sportowego Rady Wojewódzkie’ 
Sparty. Po obszernej dyskusji nad 
połączeniem siedmiu istniejących

Inaczej mówiąc, CRZZ proponuje 
zorganizowanie odrębnego, potęż­
nego związkowego zrzeszenia od 
spraw masowego sportu z Instan­
cjami okręgowymi (w podwójnej 
relacji) I władzami centralnymi 
(też podwójnymi). Autorzy projek­
tu podkreślają, że najwyższy or­
gan związkowego sportu Związko­
wą Baria KF przy CRZZ koordyno­
wać będzie również I pracę wy­
czynowych klubów związkowych I 
działać będzie. Jak lo piszą pro-
joktodawcy tylko w Imieniu I
z upoważnienia CRZZ na zasadzie 
osobowości prawnej.

W obszernych projektach nowej 
struktury sportu omawia się tylko 
sprawę sportu związkowego, w 
zupełnym oderwaniu np. od KKF. 
Innych zrzeszeń I rad narodowych. 
Podobnie, zupełnym milczeniem 
pomija się tak ważną sprawę. Jak 
stosunek .klubów do związków 
sportowych. Autorzy ' projektu nie 
uwzględnili również powszechnej 
opinii aktywu dołowego, domaga­
jącego się przeniesienia ciężaru 
życia sportowego z zakładów pra­
cy do miejse zamieszkania.

Myśl przewodnia" projektu za­
kłada stworzenie odrębnegó spor­
towego pionu związkowego, unie­
zależnionego od państwowego kie­
rownictwa i kierownictwa przy­
szłych związków sportowych. Idea 
nie nowa. Moim zdaniem, czy CRZZ 
tego chce czy też nie, chcć," ewen­
tualna realizacja Jego projektów 
musi doprowadzić do sztucznego 
oderwania żwiązkowego sportu od 
ogólnopolskiego ruchu, sportowego, 
do pówśtania kilku ośrodków dy­
spozycyjnych .w sporcie,

Nł zakończenia ostatnia uwaga

dotychczas na terenie 
Suarty postanowiono 
wnioskiem o nadanie 
orawnej klubom -------- ..Energetyka" l 

klubowo „Sparta 
Helcnowle.

..Tramwajarz", 
dzielnicowemu 
z siedzibą w

w akcji uspraw­
niania życia sportowego do re 
organizacji przystąpi.
demley. AZS powalało do 
klub wyczynowy, natomia.t spo 
masowy propagowany
nrzez kola sportowe łe$° ^Lóch.
•ila w po^czesólnych ucz 
Na specjalne podkreślenie ^a.. 
guje powołanie do życia 
nlorów. Członkowie
AZS są przekonam, że o« 
piecza starszych Ich kolecov- 
tacy’'h bogate dnrwtaóe.. 
ganizacyjne, trudno jest mssi 
lepszej przyszłości

LODŹ (PAP)

polemiczna. Kolega 
tak kończy swój artykuł:

„Związkowy ruch sportowy 
będzie oczekiwał na 
rccćpiy, ale tak jak do P 
będzie az$dł konsekwentnie • 
runku stworzenia Jak naJI^P5 • 
warunków usprawnienia Pp®1 ' 
wychów ania fizycznego.
I zapewnienia zdrowego, wypocz. 
ku masom pracującym .

Mam nadzielę, że wszyscy . 
stnicy przemian w naszym _ ■ 
sportowym mają na 
bro ludzi pracy. Oczywiście, ^ ‘j- 
dzlalać I w pojedynkę- CR'' ai 
swoją drogą. AZS — ’
CWKS — jeszcze Inaczej- " 
Jednak podjąć uchwały. . 
wiele. lat zadecydują o oblicz r . 
sklego sportu. Lepiej bylol,y 
Jąć te decyzje wspólnie. D"l 
wy - Jak mówi P'"^"5'0''' 
nie Jedna. Jeżeli Jednak kto*y 
Inaczej — trudno. Byleby * 
hicie sił nie doprowadziło a ■ 0 

historycznegonastępnego 
mortale. st. Bsrdf"

PS. (Jgż
po napisaniu «'■b^

zapoznałem się z kolejnyni 
pieniem- kol. Ryb|riskle?” ,.n5fii-. 
Pracy z 2.XI Br. „t-zy .h"tfr. 
wanle związków BPol’,.°?2..ch «c- 
klucza Istnienie 
ganlzaejl sportowych")-, ' 
połączenia , kolejarskich , ■ t,
sportowych, w sań10dzleln, 
cję uważam za stuszną I 
hloną. Chodzi " tylko P l0" 
mować tenderteje tworze" • 
go iparńtu admlnlstracyJ" 
gdzie nietma ku temu w1 r
by ani tradycji.
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Na 
pewno

nie
tak!

i ej ySLĘ, że trzeba odpowie- 
• Iłl dzieć na artykuł podpi- 
zany „te emi", zamieszczony 
u- katowickim Sporcie nr 88 
2 dnie 2 listopada br., pt. „Nie 
tak". Przede wszystkim dlate­
go. że zawiera on obok myśli 
słusznych bardzo niesłuszne.
" fleruMq połowę tego artyku­
łu przeczytałem z radością — 
dri;pq rntomiast byłem przykro 
zaskoczony, a lekturę zakończy- 
łata z uczuciem niesmaku.

h-a wstępie „te emi" słusznie 
•podkreśla, że przebudowę na­
szego sportu należy przeprowa­
dzić rozważnie i z namysłem. 
Potem jednak autor stwierdza, 
że „ostatni tydzień przyniósł 
nam szereg uchwał o pięknym 
dźwięku, a nie zawsze bogatej 
treści, że padają deklaracje, ro- 
d.-s się ankiety" i że „na pienv- 
szej linii bezpiecznej walki 
pchają się przędę wszystkim cl, 
którzy stale pamiętają o tym, 
bv stać na froncie bez względu 
na sztandary hasła". I zaraz 
patem czytamy: „Hola, mości 
panowie! Miejsca w przeista­
czającym się sporcie będzie 
sporo i dla wszystkich. Nie 
róbcie rwetesu i zamieszania! 
Nie uszczęśliwiajcie nas fraze­
sami, gdyż ich czas już minął".

Ponicwnż ankietę wymienia- 
nn tr artykule jako jeden z rze­
komych szkodliwych przeja- 
h'"W, a jak na razie t tej for­
my zbierania materiału skorzy­
stał fplko Przegląd Sportowy,
tri/d:io przemilczeć atak.

Ostatnia wydarzenia tak 
całym naszym życiu jak i

w 
w

sporcie odbiły się szerokim 
echem w naszym zespole redak- 
ctiinym. Wszyscy razem po po-
rtvyHi i krytycznych dysku-
siacli te redakcji, 10 których nie 
ictnwaifśiny samych siebie, po- 
stmimriliśniy ruszyć w bój o 
trdrmnpiiie tej dziedziny ty-
cm, wyrzucenie t nassepo
sportu tego, co hamowało jego 
rnzu-ói, o powrót odsuniętych 
6-iałnczy — słowem w bój o 
lepsze.

IV rrlu rozsądnej i stopnio­
we) przebudowy naszego spor­
tu -apropounwaliśmy zwołanie 
debrze przygotowanej w tere- 
me narady aktywu, aby dzia­
łacze, aby cal- sportowe społe­
czeństwo zadecydowało, jakie 
wa buć to nowe, aby ydgśnie 
nie było pustych dźwięków a 
bogata treść.

Czy można nazwać inicjaty­
wę zwołania, narady pustym 
frazesem? Czy można, nazwać 
oglosrenie pomocniczej ankie­
ty nierozsądnym, krokiem?

Wierzymy, że idziemy dobra

z własnym zdaniem, a jedynie 
ftwarzmny warunki do wypo- 
wwdnnia się szerokiego kr^gu 
ć wtm-zy. mamy już teraz do-

nasza akcja .yskała
jmziimipnfr i poparcie w świę­
cie sportowym.

Sadzimy, że nie czas teraz na 
zawiści i podejrzenia. Do utdro- 
winia polskiego sportu nie

Z faworytów tylko Wisła Kraków
przegrała w I lidze koszykówki

grupa a

w.fX?rd,*:1fZVn0<:kl - 16 Ko-
TA-?- l**' T°n)aszewsl<i — 12.

~ 7‘ Sobó,ka - 6, Gru-

mMTfw5, ApPenheimer — 22, Ka- I 
miński — 14, Pawiak — 13. Bed- | 
narowicz — 12. Golimowski i Zo ! 
chowski — p0 4( Pstrokońskl |

■ P.P.TOTAUZATOR SPORTOWYM

ZESMNiE
GRUPA B i Bej grze Gełety na środku, stale

Warszav/a, 4.1,1. ‘Polonia W-wa zagrażali gospodarzom. Ostatni 
— Gwardia Poznań 75:67 (38:37). I zryw polonistów zapewnił Im jed- 
Sędziowali Gutkowski I Szczygieł. I nak zasłużone zwycięstwo.

Polonia: WtchowskI — 33,’złoó ............................ ...... ....
klewicz — 14; Zagórski — 12. 
Bugaj — 8. Plskun — 6. Karbow- 
nlekl — 2.

Gwardia: Gełeta — 28. Małek 
— lo. Buczą — 10, Leśntczak — 
5. Chudziński 1 Gawron — po 4 
Placzyk — 1, Szews, Turowski, 
bzerbach.

Poloniści pokazali, na Jaką gre 
byłoby Ich stać, gdyby popraco- Wali nntiaztilał I.a—j-.S:-

W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH w dniu 11.XI.1956 r.

GDAŃSK, 4.11. (tet. wł.). Sparta 
Gdańsk — AZS Pol. W-wa — 
63:104 (23:47). Sędziówali Pikleś l 
Przećdzleckl (Bdgj.

Sparta: Rachwalskl — 20. Turec­
ki — 21. Wójtowlcz — 9. 
jewskl — 6. Blniecki — 4. Brom

TORUŃ, 4.11 (tel. wł.). AZS To- I ______ ..... xuvuv aoDrar„
fvr97>“ WHXHW 57:55 I wali poważniej nad* kondycją? Nte-

. Sędolowall Powałowski I ; stety. chyba tyJko ta konaveja nif
(Poznań). Widzów — I pozwoliła Im grać przez całe spot-

psi I kanie tak. jak grali przez pierw
AZS: Olszewski — 22 Sarbinów- i sz* 10 min. Szybki atak, skutecz-

Si<l — 16, Grecki — 6. Wierałtow- । nfl na dwa środki przv bardzo
«kl — 5. Kleczkowski — 4, Wnuk । ostrym tempie — oto cechv cha-
— 4. Wiśniewski — 0. ! rakteryzującc grę warszawiaków

CWKS: Wilczewski — 14. Sw|ą- u okresie. Później było coraz
io. Wv- a tuż przed przerwą, mi

10, Pudelewicz — 5. 1 dużej opczątknwo przewagi ; 
— 2, Matysik, F- 1

tek 14. Kasiński 10. mo

AZS: 
ski -

Nartowskl

— 0-
WROCŁAW. 4.11. (tel. wł.). Gwar- 

dla Wrocław — Wisła Kraków 
57:53 (24:21).

Gwardia: Kopeć — 19, Stawlno- 
,ga — 18. Macn — 7, Szypura — 
b, Mlodowgkl — 1. Tarnowski — 3

Wisła: Dąbrowski — IR. 
— P. W.-Jcik — 13. Pacuła

spiańskl — 
It ybleralski 
"?'paoikanle stało na dobrym po’ ' była b^iLj P^"&n  ̂ । t
złomie, toczyło się w szybkim tern- maniący dzięki * strzałom z §v i 5* 
pie, r błyskawicznie zmieniające stansu I zdecvdowanej. skut*ez ' 6 
się akcje podobały nie publiczno- . SKUuw o.
ścl. Koszykarze toruńscy zagrali I — — —
bardzo dobrze na początku meczu. | 
Jednak o ostatecznym wyniku za 1 
decydowała ich fantastyczna koń- | 
r.owka. W zespole toruńskim j

Fra- Ił^śel. wyrównali.
' . W druclel poi

Gwardia Wrocł. 
AZS Pol. W-wa

Polonia W-wa 
Gwardia Po,-. 
Sparta Gdańsk

41, Sitków
Przywarskl —• 19. 
— 14. Wilichowski

9. Godle i

109:151

1. Szwajcaria - Wiochy
2. Budowlani Op.- Górnik Zah.
3. Garbarnia Kr. - ŁKS Wlókn.
5. Gwardia Bydg.- CWKS W-wa
5. Gwardia W-wa - kolejarz Poz.
6. Lechia Gdańsk- Wisła Kraków
7. Ruch Chorzów^- Siał Sosn._
8. AKS Chorzów -Marym. W-wa
9. CWKS Kraków - Górnik Walb.

wszyscy zagrali na swoim normal­
nym poziomie, natomiast w druży­
nie wrocławskiej wybijał się Wil­
czewski,

| Koszykarze Sparty
ŁÓDŻ, 4.11. (tel. wł.). ŁKS — 

Kolejarx Poznań 66:75 (33:31). Ss 
dzlowall Czmoch I Dobnlckl iWwai.

ŁKS: kwapisz. — 16. Wolcie- 
chowski — 15, Kaczmarek — 13. 
Jabłoński — 7. Maciejewski — 6.
Drążczyk, — 5, śmigielski — 4.

Kolejarz: Świerczewski — 22. 
Kalek — 19. Blewąską _ 11, Fe- 
glcrskl — 13. Młynarczyk — 9, Le­
wandowski 1.

CWKS W-wa 
AZS Toruń 
CWKS Wrocław 
Kolejarz Foz. 
LKS Lód# 
Gwardia Gd.

2 
2
2 
2
2 
2

2 
2

prowadzą w II lidze
GRUPA A

TORUŃ, 4.11, (tel. wł.), Budów, 
lani Toruń — Górnik Wałbrzych 
53:58 (30:26). Sędziowali Gotar- 

| lowski I Kubicki (Gdańsk). Wi­
dzów 500.

' Budowlani: Wawrzyniak — (1. 
“amożewskl — U. Franciszek —

: 11. Ruczyński — 10. Waczyńskl 
— 5. Tlauka — 5. Gołębiowski i 
J tangreckl.

I -Górnik: Sterenza — 26. Popia- 
140:102 i lewskl — 1-1. Więcław — 12. Ko- 
144:160 | zlcz — 5, Horo&ylowst-I — 1, 
106:119 1 Rybko.

KRAKÓW. 4.11 (tel. wł.). Star» 
Kraków - AZS WSWF Poznań 53:49 
’26:3U). Sęcziowall Synowiec tBy
tom) 1 Mlętta <Kraków>.

Start Kraków: Korpa < 
bejko — 9. Szymczak
wals\t

17, So-
9. Ko-

nowski — 1.
AZS: Nowicki 

ski J. — 12. 
Wojciechowski

7. Zagórski — 6. Grufz 
Odziewa — 2. Krzyża-

13. Wojciechom-

4. Chmielewski

Czarnecki
Vł. - 5. Kryger

Lodź, 
Łódź

(tel.

W kobiecej lidze kosza
brak niespodzianek

GRUPA A
WARSZAWA. 4.11. Gwardia W-wa 

— Gwardia Potnan 40:57 (19:22). 
Sędziowali: Chmiel i Kapcia z Kra 
kow^.

Gwardia Poznań: Kaczmarek — 
32, Rybarczyk — 12, źak — P. 
Wozniak — 2, Szafrańska i Mazur 
— 150 1. Chmielewski. Jędrzólrzak.

Gwardia W-wa: Widurska — 11. 
Karska i Kwiatkowska — po 7. 
Wacker — 6. Jarosz —'4. Jaskól­
ska — 3. Galas — 2. Nleniczewskn.

i tu. Jednak z upływem czasu ruty­
nowane warszawianki zdobyły wy-

Sparta: Zadrożny

wł.). Sparta 
Cracovia 88:48 (41:27)

8, Chrzano'1 s 
z 5. Jarząbka

20. Brauner
7, Matusie-

Wytnij, 
PRZYŁÓŻ 

DO KUPONU

10. Naprzód Lip.
11. Polonia Byt.
12. Stal Gdańsk
13. Stal Mielec

Cracovia Kr.
Górnik Radlin
CWKS Bydg.
Sparta Lubań

14. Warta Poznań - Górnik Bytom

Górnik Radlin 
u progu I

WARSZAWA, 4. 11. Marymont 
Warszawa — Górnik Radlin 0:2 i 
(0:1). Bramki' zdobyli dla Radlina 
Deutschmanek 1 .Stawowy. Sędzio­
wał Leguckl, zastępujący nleprzy- 
ijyłeco na zawooy Biskupskiego t 
Bydgoszczy, i Widzów’ ok, 2.5 tyś.

Marymont:. Kuima, Syta, Rosiak, ' 
Okólśkl, Łuczyński, Jezierski l, 
Zmudzkt, Jezierski II, Laskowski. 
Bogacki. Kowalski.

Górnik: Budny, Warzecha, Ośli 
zło, Budziński. Bożek, Niedźwiedź- 
kl. Stawowy, Szleger, Deutschmą- 
nek. Lisowski, Dybała.

Spotkanie dwóch kandydatów do 
I 1 Ul Ugl nie stało ha dobrym po­
ziomie., Radllnląnle zdobywszy w 
początkowym okresie meczu bram­
kę przez Dertschmankn wyramle 
się oszczędzali, zwalniając tempo 
I grając na' utrzymanie nyniku. 
Marymont. nie mając nic do stra 
nenia, a do zdobycia dwa punkty 
I ewentualno., nadżiojo na prze- 
zimowanie w II lidze, dwoi! się l 
troił dążąc do uzyskania zwycię­
stwa. , ' . ' ... ,

Niestety, dość składne akcje 
ataku gospodarzy rozbijały się o 
twardo grającą .obronę Górnika z 
Ośll-lo na czele. P,ora tym piątka 
napastników Marymontu z chwilą 
przedarcia sle na przedpole bram­
kowe przeciwnika traciła głosce. 
Bramkarz Btldny. nie. miał więc 
specjalnych trudności z wyłapy- 
w anlem anemicznych strzałów 
gmudzklego, Kowalskiego czv La­
skowskiego. Raz tylko Budny 
znalazł się w krytycznej sytuacji, 
kiedy Laskowski z najbliższej ód-, 
ległoścl rąbnął z całej siły w stu-

I pek.

Jugosłowiańscy piłkarze
wygrywają w Chorzowie

BSK - Ruch 3:0 (1:0)
KATOWICE, 4.11. (tel. wl.). RuchviaLv<in, uifS4*fA — ID. J.linzi*

— 13. Bi ałkowski I Otnlfń.skl po I Chorgow — BSK Belgrad 0:3 (0:1).
6. Kasprjvk - 4. Langiewicz - 2. , Wszystkie trzy bramki strzeli Ze- Iahi'.-, C o r! .i c.t.o I CtArAmlolz w U ÓIAWARSZAWA, 4.11. Skra W-wa 
Sparta Sopot 56:58

lenika. Sędziował Storontak z Kato

(32 29).

Sparta Sopot
Skra W-u a

Po przerwie grą stała elf A2?** 
sza j bardzlsj . ciekawa. Goście 
skoczeńi dobrą pósiawą Mary­
montu , zaczęli grać 
Kilka !<sh akcji zagraża PO''»*’’1’ 
bramce Kuśmy. N|e byłą to Jednam 
gra ni „pełny gaz". Radllnanle 
stosowali, raczej częste wypady na 
bramkę gospodarzy. Jedna z ta­
kich ąkcjl zakończyła się. pogo­
dzeniem. Będący daleko w' PT??.:- 
dzle Peutschinanek po otrzymaniu 
piłki przeszedł na pozycję .prawe­
go łącznika I ładnie ścentrowa! na 
bramkę, a nadbiegający Stawowy 
nie mla! trudności z umieszcze­
niem Piłki głową w siatce. 
' Pod koniec spotkania obserwu* 
Jemv obustronne ataki, które nie 
przynoszą Jednak efektu punkto­
wego. W Górniku dobrze zagrała 
obrona oraz Deutschmanek, Sta­
wowy 1 Szleger w ataku. W Ma* 
rymoncle na wysokości zadania 
stanęli Jedynie zmudzkl I Jezier­
ski w ataku.

1. Górnik Radlin
2. Polonia Bytom
3. CWKS Kraków
4. Szombierki
5. Cracovia
6. CWKS Bydgoszcz
7. AKS Chorzów
B. Naprzód Liplny
9. Sparta Lubań

10. Stal Gdańsk
11. Stal Mielec
12. Warta Poznań

33:15 
31:17 
30:18 
29:15 
26:22 
23:25 
23:25 
23:25 
22:26 
21:27 
20:28 
20:28

(mej)

13. Górnik Wałbrzych 79 29
14, Mąrymont W-wa 16:32

O wejście

33:18 
30:17 
30:19 
35:28 
32:20 
26:25 
32:31
40:39 
27:35 
29:27 
26:30 
20:28 
30:44 
24:53

do II ligi
GRUPA I

TORUŃ, 4.11. (tel. wł.). Porno, 
reanln Tórpń — CWKS Wrocław 
Ż‘2 (1:1). Bramki dlą Pomorzanina 
— Ciókowski III i Magryś. dla 
CWKS — Janik i Hajn. Sędziował 
stryfch (Gliwice). Widzów 5 tys.

Pomorzanin: Wąsowicz, Bitko, 
Bąkaresy. Sikorski, Zieliński, 
Brandt, Magryś. Taglewskl, Cir- 
kówski III, Wesołowski. Czerwiń­
ski.

CWKS: Jończyk, Leszczyński, 
Urbańczyk, Dworaczek, Saks. Kry­
gier. Bochenek, Pohl, Jurecki. Ja­
nik. Hajn.

Decydujące spotkanie o wejście 
dó II llzl rospoczęll gospodarzę 
bardzo obiecująco, bowiem już w‘ 
7 min. Cirkowskl III wrkorżystat 
dośrodkowanie Wesołowskiego, 
zdobywając kolanem «pierwszą 
bramkę. W okresie zdecydowanej 
przewagi gospodarzy, w 18 min,, 
goście z winy obrońców, którzy 
ńle pokryli zupełnie lacznlka Ja­
nika zdobyli wyrównanie. Po zdo­
byciu tej bramki wrocławianie 
przejęli Inicjatywę. Jednak atak 
ich zaprzepaszcza! szereg okazji 
do zdobyi-la bramek.

Po zmianie stron wojskowi cof­
nęli gtęhobo obu łączników, ogra­
niczając się Jedynie do obrony. 
Ale w 74 min. lewoskrzydlowy 
Hajn otrzymał piłkę na pozycji rze­
komo spalonej, skąd zdobyt pro­
wadzenie. Niezadowolona z decyzji 
sędziego publiczność próbowała 
wtargnąć na‘ boisko; Jednak po­
rządkowi zdołali utrzymać lad. 
W ostatnich 15 min. trwała przy­
gniatająca przewaga toruńćzyków, 
którzy na 5 min. przed końcem 
meczu zdołali wyrównać przez 
Macrysla.

Wraz z końcowym gwizdkiem 
sędziego rozwydrzeni kibice to­
ruńscy wpadli >na< boisko, próbiijąc 
dokonać samosądu ha arbitrze. 
Sędziego wzięli w obronę dzia­
łacze Kolejarza I nieliczni funk­
cjonariusze MO. Awantury trwały 
przeszło 2 godziny. Oprócz sędzie­
go poturbowano dwóch zawodni­
ków wrocławskich.

należy przypisać na konto Wyrób- 
ka, który spóźnił się z wybiegiem. 
Defensorzy chorzowscy mieli nu­
że kłopoty z utrzymaniem szyb­
kich 1 często zmieniających, pozy­
cje napastników BSK.

Nieobecność w zespole najlep­
szego obecnie zawodnika Ruchu 
Suszczyka uniemożliwiła osiągnię­
cia korzystniejszego wyniku. Su- 
szczyk Jest w Ruchu taką samą 
siłą napędową, co w BSK Dawido-

wic. W ataku najlepsi grał 
szer, którego szereg pięknych -- 
ćrodkowań wywołałp wiele zamie­
szania pod bramką jugosłowiań­
ską.

BSK rozegra na. Śląsku Jeszcze 
dwa mecze: 6 bm. w Zabrzu z

do-

wic. Widzów 8 tys.
Ruch: Wyrobek. Giebur, Bartyla. 

Hajduk. (Górnik Zabrze» Tim, Fie- 
da. Pohl. Polok. (Wiśnfewskb, Al 
szer. Cieślik. Pala.

BSK: Stojanowlc, Antic, Jurlcko. 
Szljakowjc. Dawidowie. Maric.

147:100 
105100 Górnikiem i 8 bni. w Chorzowie z 

reprezentacją śląska. Ten ostami 
mecz odbyć file ma przy świetle

2
2 
2 
2

2

AZS Poznańraźna przewagę nad nledośwladezó- l
na ieszcre drużyną Startu. W Spar- 2‘ Gń%k Watb 
cle najlepiej zagrały — Kowalska. ? r £,¾ .
Dziak 1 Ratajczak, a w zespole go- g cracor laT°'
na |e;

i cle najlepiej zagrały —

GwardziStki z Poznania trafiły 
w pierwszej polowit? na duży opór 
warszawskich Imienniczek, które 
nawiązały z nimi zupełnie otwarta
I równorzędną Dopiero po
przerule uwidoczniła się przewa­
ga poznanlBne'.:. które punki po 
punkcl» zwiększały swą różnice.

Najlepszą kosz;, karką na boisku 
była bezsprzecznie Kaczmarek, 
której dobra dęspozycja strzałowa 
przyczyniła się walrile do zwycię­
stwa. W zespole warszawianek na 
wyróżnienie zasluzyla Wklurska i
młoda Kwiatkowska. (J.

WROCŁAW, 4.11 (tel. wł.). 
Wrocław - AZS AWF W-wa 
(27:43).

Najwlecej pi 
zdobyły: Karlo

dla

''■ci Mlloslewlez, Jurkowska

POZNArt, 4.11 (tel.

(20:211.
Poznań LKS

Sędziowali:
Itankiewlcz z Wrooiawla.

Kolejarz: Kapałozyńską
Jęslek — 11. Konieczna —

wł.). Kole-
Łódć 36:33
Morawski l

GRUPA B 
KRAKÓW. 4.11 (tel.

Nowa Huta

LKS: V.'yżnr. |e« luz —

5, Sil 
a — 1.
Szczu- i a : '

3
3

2

120 1 13 
97:96

AZS AWF

elektrycznym.
. Wladenowjc. .losie. Zelenika, To- 
'doronic. (Guciarit). Senauer.

wł.|. Sparta
W-wa

60-56 (53:53). 25:30.
Sparta Nowa Huta: Kamiński — 

20. Amlrowlcz — 15, Jaglelowlcz

i Goście z Belgradu przybyli do 
t Katowic dopiero w niedzielę nad 
l ranem i faxt ten niewątpliwie mu- 
siał odbić sie na ich postawie.

I zmęczenie podróżą sorawilo. że 
1 tvlko okresami widzieliśmy prób-

O.

AŻS
3. Bohdano-wir? — 

AWF: K'i’|go\vs'<| -
nar-: Jugosłowianom do od 

wn^zo zwycięstwa nad 
ajnie grającym Ru-

Kunorek remisuje 
z Korolewiczem

trosińska — 4. E ftczmarek. Prze-
! pałko*ska. Bestfater.
| Kolejarki. będące wyraźnie w 

5lare| formie z trudem pokonały 
LKS. Przez całą pierwsza połowę 
prowadziły łodzianki, przy czym 
w pewnej ch” iii zdobyły przewagę 
6 pkt. Po zmianie stron kolejar

। ki nie tylko wjrównały, lecz rów- ! 
niez potrafiły wypracować sobie !

chow’sl’<a — 8. I Gerycz — 7. Dla 
AZS nallepsze zawodniczki druży 
ny Olestewlcz i Chlodzlńską — 
każda po 23 pkt.

KRAKÓW, 4.11 (tel. v/ł.). CWKS 
Kraliów — Spartą Gdańsk 66-32 
'31:13). Sędziowali Elbanowskl I

Honrlzęiek — 7. Mróz w mku ubiegłym Gwardia Gd.
POZNAŃ. 4.11 (tel. wł.). Wart?

Sparta 11:9
Poznań 
(19'25).

Start Lublin

4. Dopierali I

$115! ; KRAKÓW. 4.11 (tei. wł.). Wisła >. ’ Niedziela - 
48.72 Kraków — Polonia Warszawa 36;4G ! •lagndzlński - 
Ślęzy ' Poznani a.edZ1OW^ ŁłSy 1 r'aH<a Z KATOWICE, 
Dmo | Wisła: Dudek — 11, Żółtowska | HJh ■ 

10. (Szydłowską — 6. Kowalów, i (23:24).
.5, Kubik — 3. Bajsarowicz! WROCŁAW,

Polonia: Wlkarska — 17. Iwa 
now 10. Dąbmuska — 9. I.othów- 
na — 8 Zdanowska — 2.

’ Wrocław — 
B4-55 (34*331.

40:56 1

Iżwan

Arci^zafiskl 
Głowacki ■—

(tel. wł. 
Ostrovla

mi noi. 
CWK3

dolnych rejonach . ta-
1 hr’l. Jest lo zesp--ł bardzo .wyrów­
nany, osg- scy zawndnicy opano­
wali w w eoKini stopniu umiejętno- 
'ci terhni- zne. Taktycznie rów­
nież grają goicie z. Belgradu be/

GDAŃSK. 4.11. (tel. wl.). Gwar-
dla Gdańsk Śparta Bielsko

do

64:56

Kowieński z Warszawy.
CWKS Kraków: Lipońska —

Kosiba Sr.o.«tak

na pewno Ja draga, ska

?k — 9. Kotówna 
• 2. Piwowarczyk 
Sparta: Wilska -

Dn-

1. Kolejarz Poz.
2. Polonia W-wa
3. Sparta W-wa

6
0
5

6
6 

a

329:241 
351:279

Start Lublin
2

którą nhroł „te emi". Więcej
żmbimU dty naszego /portu 
ćunlaiac trspńhitp — choć mo- 
^"ny tu i tnm, różnić ste to po- 
plnrhteh — »jż obriutjojqc sił

Ki^dy. kto działał w sporcie 
prreż-ięśrj, popełniał takie

c.-’/ imo ynrnyłlń ł błędy. Obok 
tych błędów trzeba jed~

4, Olenklpwicz

Marków- 
4, śród-

6 6
213:192 
207:390

2

2

2: AZS AWF W-wa 
Gnardia Poz. 
CWKS Kraków

Sparta Gdańsk 
śleza Wrocław

6

6

10
8

482:238 
352 SOD 
350-261 
288:355

268:382

11:9. Sędziowali w ringu Idziak 
ze Szczecina, na punkty Brzeżań 
skl (W-wą), Kamiński (Szczecin). 
I .rzohuhski (Bydg). Widzów ok.

cięższe wagi w przeciwieństwie .... 
Sparty. I rzeczywiście po zwycię- 

Zielińskiego nad Szydłow- 
........ Sparta wygrała kolejno 3 
walki I w przedostatnim spotkaniu
skim

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze) Justka zdobył punkty

• -H-'1 ' H’ n Ul^cuil jcu-
nok pr?(>de wszystkim wspólnie 
myśleć o przyszłości sportu pol- 
dttean > nie hamować okrzy- 

„HO!.,A, mości PANO-
WIE" i 
wkłrdu.

inicjatywy

Lech Cergowskl

GRUPA B
WARSZAWA. 4.11. Sparta War­

szawą — Start Gdańsk 61:38 
34:19). Sędziowali: Rusiecki I Re- 
irlec z Olsztyna. „„

Sparta W-wa: Kowalska — 20.
Dziak — 18. Zientarską — 11. 
Ziółkowska — 8. Ratijczak — 4.
Łęczyńska. , . . „„

Start Gdańsk: Jurkowska I Miło- 
lew|ez — 06 12. Mazurek — 11. 

Orłowska — 2. Stefanów — 1.
Początek spotkania nie zapowia­

da! bvnalmnle.1 tak wysokiej po­
rażki ' zespołowi gdańskiego Star-

Ligowe rozgrywki siatkarzy
warszawa, 4.11. w kolejnym i claw 

^niPiu ligouym siatkówki me- 15:11
Sparta W-wa 3:1 (16:14.
15. 15:13l.

triumfowała
seta na

Tarrnml byli: Woluch ora? 
i ttiHd' TlrtiHiiiec. Bardzo 
nAinmlAj:t zagrał CWKS.

a 11 ntespodztawa- 
Wrocław, a 
po zaciętej.

m •irrrstnlklem turnieju — 
" Wrrwlan. Siątkórze wojsko 
vrn w rialszvm ciągu nie mogą 
nale-r formi z poprzed
»l rundv rozgrywek.
Wyniki: Gwardia Wrocław —

'■'h 15:111; AZS AWF 
Jrorlaw 30 115:6. 15:7 
oo-.-lanl «rwląw — C

13:10 
AZS

CWKS W-wa

Howlanl Wrocław

AWF

wynlk brztniał 10:8.
O ostatecznym rezultacie miała 

zadecydować walka Ko.olewicza 
z mistrzem Polski Kumorkiem. By­
ła to rzeczywiście dramatyczna 
walka. Niestety, Jej zaciętość spra­
wiła, że poziom nie' był nadzwy­
czajny. Obaj czołowi nasi pięścia­
rze w wadze' ciężkiej walczyli cha­
otycznie, pragnąc za wszelką ce­
nę przechylić szatę zwycięstwa na 
korzyść swojej d-uźyny. Na dob-ą 
sprawę sędzia ringowy miał peł­
ne prawo zdyskwalifikować obu 
zawodników.

Wynik remisowy tej walki Jest 
.zasłużony, gdyż wprawdzie Kumó- 
rek miał w 1 r. przewagę oraz 
końcówkę, w 3 r. Jednak otrzymał

I Motorem zespołu jest pomocnik _ .... ........
Dawłdowicz, klćry występował Już ' w wobec braku przeciwnika, 
w pie wszej reprezentacji. Obok pytkoW5kj pokonał głosumi 2:1 
mego na.e~y wyro nić ^“^kA’ i Walę. Michta przegrał Icdnoglo- 
rza S*ojannwica. ktorego BSK wy-„śnie z Guzym, Flisłkowskl pokohal 

'y~anta^ bowien^i s|nsanij rhva do remisu Caputę, 
---- ---- - "-“no- Wojciechowski wyciął 7. Błoliklem,

potyczyło z Partyzanta, L---------  
wł.). Slęza - ..etatowy" bramkarz BSK Fadeno-
Bydgoszcz

8A: 130

-pljskfm. W napadzie 
sp»sał sie strzelec trzech

Ruchu był lepszy od
■*— chociażforma*'!! defrnsyvnvc1 

date'o mu b; lo do er
Jedną bramkę

Piłkarze grają o Puchar Polski
KIELCE, 4.11. (tel. wł.). Gwardia

Kielce Stal Mielec 3:1 (2:0).
Bramki zd*bvit dla Gwardii:
błon ski 2. I KandorSki

Zieliński zwyciężył Szydłowskiego, 
Horbat przewrót ze tinijewskim, 
Dampc ulcnł Windakowł, Michalak 
uznany został glosami dwa do re
mi su za
klisiem,

pokonanego' w walce z
Korolewicz zremisował z

3.
CWKS Wrocław 
Pomorzanin Toruń 
Włókniarz Chełmek

GRUPA II

T. Polak
3:3 
0:6 0:6

KRAKÓW, 4.11 (tel. wł.), w spot­
kaniach Ugl «atkówki drużyn mę 
-kich osiągnięto następujące wyni 
ki: AZS Kraków — Gwardia 
Gdańsk 3:0 (13:13. 13:11. 13:11). Spar­
ta Wawel Kraków — sparta Gdańsk 
2:3 (13:15, 16:14, 1:15, 13:7. 12:13). 
Sparta Lublin - Sparta Szczecin 
3:2 (9:15, 13:1. 5:16. 17:13. 16:121. AZS 
Kraków — Sparta szczecin 3:1 
(16:10, 11:1». 13:12. !5:7>. Sparta
Gdańsk — Sparta Lubhn 3:0 (la:13. 
15:12. 15*13), SparU Wawel Kra­
ków — Gwardia Gdańsk 3:0 (17:15. 
16:14: 18:181, AZS Kraków - Sparta

dla Stali Procak. Sędziował Okuło- 
uicz (Łódź). Widzów 3 tys.

Kielczanie zagrali zupełnie do- 
brże I nieoczekiwanie pokonali H- 
UKOwą drużynę z Mielca. Szcze­
gólnie do przerwy gospodarze 
posiadali wyraźną przewagę, zdo­
bywając w tym okresie dwie bram­
ki. Po przerwie gra nieco wyrów­
nała się. Jednakże nadal Stal Mie­
lec nie mogła specjalnie zagrozić 
gospodarzom.

W zespole kłelczan na wy­
różnienie zasługuje napad. a 
szczególnie obaj skrzydłowi Zawj- 
ślak I Kantorski, którzy na swych 
barkach dźwigali cały ciężar gry. 
Stal Mielec nie grała źle. ale Jej 
napastnicy najwyraźniej nie mie­
li swego dnia.

KATOWICE, 4.11 (Ul. wł.). Gór-

Gdańsk 3:1 tsilt. Ił*. IMS'- 
Gwardie Gdańsk — Sparta Liiblm 
3:8 (18:2, 13:11. I»:»S Sparta Wa- 
wel Kraków — oparta 3,5
(12:13. IS:1F.

AZS

AZS Wrocław 'M

Gwardia Wrócław
N5.5. 16:14. 15:4); Budowlani Wro-

1. ACS AWF W-wa
J. CWKS W-wa 
s. Gwardia Wr.
4. Budowl. Wr.
5. Sparta W wa
6. AZS Kraków
7. Gwardia Gd.
8. Sparta Szcz.
9. A%S Wrocław

lo. Wawel Kr.
11. Spatta Gd- 
IS. Sparta Lubi.

13

10
10

in 
iń 
12 
13 
16

nik Bytom AKS Chorzów 0:1
(0:1). Rramke strzelił w 44 min. 
Pilarek. Sędziował Idzlktewicz z 
Krakowa. Widzów 500 osób.

Górnik: Malnka. fHeluszka). So

Kempny.
Działach.

mankiewicz).
Frydek. Pozimski.

Filnk.

Sobek, Krasńwka.

Lekkoatletyka w kraju
KPAK6W. 4.11 (tel. wł.). Braw, 

nie»tńtych czołowych zawodników 
Ot-*ar mro'na pnpnda sprawiły, że 

Akordów Polski w 
e zawsze końctyły sle 
i. Wvników lepszych

Polski padło w su- 
. o - nie wszystkie * nich 
konkretne szanse zatwier

Ozem a

po-.\ oirmlem.

, Trzy nalbardzlal wartościowe re- 
km-Hy- narodziły się i czystego 
P^^ypadku. Na stadionie zjawił sir 
aowism Oże.e abv odbyć trening 
> w reziiiiecję jednak wziął udział 
\ hiean godzinnym. atakując 
rw nl«ż rekordy na 15 I 20 km

len sposńh Óżóg pobił on r4’:‘ 
trsy jp.nr.^v Polski, przy czym 
wszystu-t, wyniki doić wyraźnie 
DF7«H‘y*»*aj3 popriednie rezulUL 
jy o*ó2 0’1 prezstku Ż18TOS«WA!

ostreeo tempa, która po 
[Tellla mu w"krótkim czasie zdu- 
biewaĄ poprzedniego rekordzistę 
Gugałę oraz Diwonkówskićgo ’ j 
°«róagale (Ta czwórka brali udział

30 
2« 
27
27
34

18

31:7

39:31 
35:29 
35:31

36:52

dzlo i nł Majdan (W-wa). 
1.000

CWKS: Foslńskl. WSIc 
nlsk Bembeckl. Kohut. 
AnamctyA. Dolecki, Jare 
ligóra hlot.

Budowlani: Kornak, 
wicz, Kanią. Wrróś.

Popluc. Spaiek.
Mimo zimna Spotkani» 

niezłym poziomie. Wr 
miejsca przystąpili do

Widzów

ak. Bo 
Wróbel

Stroclak 
Szma jda.

srało na

<ów. ale prn-*adz"< 
nlespodzle« anic '

SZCZECIN, 4.11. (tel. wł.). Stal 
'p-zecin — Gwardia Gdańsk 4:2 
■1) .Bramki dla “tali zdohvlt Lu- 

■5??«k — 3. Pytlik — 1.

Kumorklem.
Gdańska Gwardia odniosła z 

trudem wywalczone niemniej za 
shtżone zwycięstwo. Gdańszczanie 
przeważali zdecydowanie w lżej 
szycli wagach, w których tylko 
Guzy w piórkowej zriońy! dla 
Spai-ty punkty.

Po 6 walkach Gwardia prowadzi­
ła Już 10:2 I lyydswalo sle. że 
powinna zapewnić sobie bez Iru 
dii zwycięstwo. Bardziej Jednał: 
trze.lwi obserwatorzy tęgo meczu 
oraz fachowcy wiedzieli, że gdań­
szczanie mn|ą słabiej obsadzone

napomnienie I
bardziej nieczysto

walczył
od swego prze-

WROCŁAW, 
nia Świdnica 
0:6 (0.1).

(tel. wł). Polo- 
Wisła Kraków

CWKS W-wa 
Prosną Kalisz 
Gwardia Gdańsk

5. Sparta Bielsko
6. CWKS Bydgoszcz
7. Warta Poznań '
8. Pocoń Szczecin

9:3 
8.6
7:5

2:10 
2:10

84.56 
71:6iJ 
63:57 
75:65 
69:61 
48:74 
44:76

WCO^LAW. < 
nlk Wałbrzych 

’ 3:2 (2 0).

(tel. wł.). Gór- 
Naprzód Llpiny

płuc skierował piłkę na bramkę, 
a niezdecydowanie Rnclńskin^o 
korzystał Jarek, zdobywając gola

Towarzyskie mecze
nie

jednak

ładnin

mia wyniku , 
Wróbel miną! ;

gospodarze

początków 9

Lont. 4.11 (te|. wł.). ŁKS
i Kolejarz Poznań 1:1 (0:0). Brani

.1 zd^byH: dla Kołetarza w 5'51

LKS: Rirk^w

Dwaj pięściarze
wypadli z ringu

Start - Vointa Rumunia 8:12

RADOM, 4.11 (tel. wł.). Stal 
dom — Bzura Chodaków 1:0 '(1:0). 
Bramkę zdobył w 43 min. Wojewo­
dą. Widzów ok. 6 tys,, sędziował 
Kamiński z Katowic.

Stal: Kwasiborski, Cybulski. Mla- 
ehowi-g, Nowak. Kowalczyk, Kacz­
marczyk. Szymański I. Dobosz, 
wojewoda, Szymański II. Strzecha.

Bzura: Gałecki, Kociołek. Mar­
szałek. ReJeekL Pisarek. Kaszte­
lan, Kaliński. Królak, Borowski, 
Górnicki. Szygalskl.

Obie drużyny świadome wielkiej 
stawki spotkania, rozegrały pierw­
szą połowę meczu z przesadną 
ostrożnością, asekurując głównie 
bramki. Szara i bezbarwna w tym 
okresie gre przerywały tylko ła­
dne zagrania lewej stronv napa­
du Stall I solowe raidy Wojewody, 
z których Jeden w 43 min. przy­
niósł gospodarzom prowadzenie.

Po zdobyciu prowadzenia Stal 
natychmiast cofnęła do defensy­
wy Szymańskiego I. iinlórnorllwla-

Ra-

AKS: Szołtysek. Janczewski. Ol 
szówka. Kulczyński, Jacek. Wtde 
ra. Skrzypiec. Weczerek. Pilarek 
Krawiarz. Szola.

Mecż stał na beznadziejnym po 
złomie. Górn’k po ostatnich nie 
powodzeniach I zawieszeniu kilku 
kraczv zunelnle sle rozkleił. Jeden 
ledvnv Sobek usiłował lakni po 
wiązać akcje swoich kolegów, co 
mu się ledhau nie udało z powo 
du bierności partnerów. W druzy 
nie zwycięzców na wyróżnienie za 
slużvli Pilarek, Widera i Szołty
sek. D.

LóDi. 4.11 (tel. wł.). PTC Pa- 
i blanlce — Stal Gdańsk 2:1 (1:1).

Bramki: dla PTC Kipiak I Au" ' nrcunJM. uia r • . y
gustvnuk. dla Stall Kocur. Sędzio- 
wa! 'Sierp z Krakowa. Widzów ty 13:0u

PTC: Januszkiewicz. Janas. Al

w biegu', póinlej
nl« zwolnił tempa Irizy zdublował swoich n™»'*' °n 
sięgając w '‘'‘«S1' ^ 47 2^8
18.934.30 m .na 15 km — 47.z-.» 
I 20 km — 1:03.25.4.

Wyniki: sztafeta
1. CRZZ (Orywat. Hofer. Blaczyk. 
Górka) - 3:16.2 800 m netay-J) 
— Oświęcimski .AZS — '-cSjO. szta 
fóta lOtftOO kobiet - CRZZ - 
2.09.5. 4X100 młodzików — Olsza 
Kraków _ 47.6. Sztafeta *1^’ 
ka — t. CRZZ (MakomAski. tutka. 
Szczepański. Kiszką) —
4X206 m kóblśt — CRZZ — 1.-I9-I 
3X800 m - CRZZ
Pestka. Gąbor) — 6o3.0. J-f*.50'1 
ńl _ rRZŻ — 16 38 0. 3V1000 m 
— CRZZ — 7.37.2. 4X200 m męż­
czyzn Start Lublin — 1.34/2. bieg 
godzinny — 1, pżog — 18.934.30 
m. bieg na 13 Urn — Ozog — 47.22.8* bieg na 20 km ~„Ozó,s 
— 1:03.45,4. 110 itt pł. — Muzyk

PTC: Januszkiewicz. Janas. Al 
baniak. Przvbvlak. Pionek. Miller. 
Muszyński. Prokop. Aujrustystak. 
Korczyński, Kipiak. '

Stal: Paprotny. Kurpanik. Ku a. 
•Klimowicz. Llstowski. Cirkowski. 
Kreft. Kocur. Studzhiskl. (Gram 
be^-ki). Tvpek. Mincdorf.

Dureso kalibru niespodziankę 
oprawili piłkarze pabianickieffo 
PTC. Drużyna ta kilka tycodnl te­
mu spadła z HI lici łódzkiej, a w 
liedziele w meczu pucharowym 
Dokonała n-liaową Sial Gdańsk 2:1 
n-n Zwycięstwo pablaniczan |e«t 
zupełnie zasłużone. Lepszą techni­
kę przeciwnika ruspodarze nad­
rabiali wielka ambicja i wola zwy 
rle«twa Te właśnie atuty zadecy­
dowały o Ich bezsprzecznym suk-

minuta,
wypnśrii ja,- 
minął mało

rn spotkania była Aj 
y to Pilot dokładnie 
rzyka. który z kolei 
zwrotnego Kanie I ?

•ki. Olejn:

Wisła 14,8.

Kolejarz:
wiak Szm

LóDt. 4.11- <teł' w,’ł’ ,b “ 
mistrz woj» poznańskiego. Ze wictedu na nlewylonienle tego 
ostatńleco na czas ,mecz nie odbjt sić Drużyna ŁKS Ib przechodzi do 
dalszej rundy walkowerem.

’<llk'i metrów zdobył prowadzenie 
Od tego momentu panowali niepn I 
dziplnie bydgoszczanie, a wyni­
kiem tej przewagi była zriobvta 
w 75 min. bramka przez Pilota 
Na 5 minut przed końcem meczu 
sędzia usunął z boiska Strociaka 
".a niewłaściwe zachowanie się.

U oospodarzy, którzy odnieś*! 
w pełni zasłużone zwycięstwo, oc 
najlepszych należeli Boniek I Fem- 
beckl w obronie oraz Pilot w ata­
ku. W zespole gości bardzo słabo 
wypadli ob»-ońcy, a najlepiej za- 
grali Mlelniczek, Jarek i Popluc 

i w ataku.
(Pol)

LUBLIN, 4.11 (tel. wł.). Lubli- 
““ Polonia Warszawa 1:4 

f0:2), Bramki: dla Polonii ’ Olszew­
ski — 2 oraz Misiak I Zelenev — 
po 1. dla Lubllnlankl Zolnlerowlcz.

Lubllnlanka: Kokowicz. Potocki, 
rieśllński. Kurlej. Jurak. Bielak. 
Wleczerzak. Zolnlerowlcz. Szorc. 
Wójcicki. Zieliński.

Polonia: Redllński. śliwa. Wo- 
tosz, Łabeda. Zabłocki. Szczawiń­
ski. Misiak, Olszewski. Zeleney. 
Kawka. Kulesza.

Mecz rozpoczął się orl huraga- 
1 nowych ataków mlelscowvch. któ­

rzy niestety załamali sle dosyć 
■ szybko. Niemal przez cah- czas 

spotkania Inicjatywa należała do 
znacznie lepszych technicznie war­
szawskich polonistów.

BIAŁYSTOK. 4.11 (tel. wł.). Gwar­
dia Białystok — Sparta Lubań 1:4 
(0:1). Bramki dla Sparty Dubiel — 
2 tw tym Jedna z karnego: 1 Nale-

BYDGOSZCZ. 4.11. (tel. wł.). 
rv/K5 Bydgoszcz — Budowlani 
Opole 3:1 0:1). Bramki dU CWKS 
zdobvli: Wróbel, Jarczy.* i Pilot.

'Budowlanych — Jarek. Sę-

rozgry

wajko 2. dla Gwardii honoro-
wą bramkę zdobył Bayer.

Zwycięstwo Sparty jest zasłużo­
ne. Sparta była zeepołem lepszym 
technioznip ł Szybszym, z bard-o 
dobrze adresowanymi podaniami. 
Wieeej z erv rnlell piłkarze Luba­
nia. z wyjątkiem pierwszych ml-
nut po pr^ervie. kiedy do sztur- 

<k 1 Filot. mu ruszyli Gwardziści i wyrówna- 
Jarek. Sę-Hl 1:1.

lae Jeszcze bardziej dostęp do 
swojej bramki.

Zwycięstwo stali Jest zasłużone. 
>'a wyróżnienie zasłużyła linia 
napadu, w której rej wodził stwj- 
■:ha. W zespole Bzurv rariła słaba 
gra środkowej tr^lł-i atak'-. Na­
pad gości nie oddał na hrr.nke ani 
jednego groźnego strzału podczas 
całego meczu.

POZNAM, 4.11 (tel. wl.). ZS Start 
— Volnta Rumunia 8:12. W ringu 
sędziowali: Epnrjann (Rum.). Kas­
przyk (Polska!, na punkty Hadyr- 
ka iRum.l, Markowski I Stepowskl 
(Polska). <

Wyniki techniczne (na pierw- 
szrm miejscu zawodnicy Startu): 
rdmaszewskl przegra! w 2 r. przez 
tko. z Anbrusom, Buksel wygrał w 

1 2 r. przez tko z Juljanem. Sudoł 
I zremisował z Mllitaru, Kolasiński 
nie rozstrzygnął spotkania z Ghe- 
raslnem, Ktęciński przegrał Jedno­
głośnie z Adamem, Wadacz ulęgł 

| jednogłośnie na punkty Bo)owowi, 
Majewlcz przegrał na punkty ze 
Schwarzem, Szkudlarek wypunkto­
wał Georghs, Głowacki wypunkto- 

I wął Cocka, Chorążykiewlcz prze-

spotkania reprezentacja Vointy z 
Rumunii (odpowiednik naszego 
Startu). Pierwszy mecz rozegrali 
goście w Poznaniu wygrywając z 
reprezentacją- poznańskiego Star­
tu 12:8. Rumuni wystawili co 
prawda zespół' silny fizycznie i kon­
dycyjnie dobrze przygotowany. W 
Poznaniu zademonstrowali oni 
boks siłowy, bijąc mocno z obu 
rak. lecz bardzo nieczysto.

Spotkanie stało, z wyjątkiem 
walk w wadze muszej.- lekkiej I 
średniej, na bardzo’słabym pozio­
mie. a wprost kompromitujące by­
ło spotkanie w lekkiej, średniej 1 
ciężkiej, w której było więcej za­
pasów niż boksu.

Tym niemniej 4-tysleczna widow­
nia miała w ostatniej walce dnia 
niecodzienne widowisko, kiedy obaj 
zawodnicy znaleźli się poza rin­
giem i byli liczeni.

R. Seredyński
1. Stął Radom 6:0 4
2. Bzura Chodaków “ “ *
3. Stal Kalisz

GRUPA HI

1:5 1:3

SZCZECIN, 4.11. (tel....... ...........  
dla Szctecln — Stal Rzeszów 0:2

wł.). Gwar»

(0:0).
Zawiodła nadzieje swych licz­

nych sympatyków szczecińska 
Gwardia, przegrywając w rewan­
żowym spotkaniu o wejśele do II 
ligi. Mscz stął na bardzo przecięt­
nym poziómie. Do przerwy gra 
była nerwowa 1 chaotyczna. Mini- 
malną przewaga mieli gospodarzę, 
lecz nie potrafili uwidocznić jej 
cyfrowo. Po przerwie goście rów­
nież znajdują się w defensywie. 
Gwardziści coraz mocniej naciska­
ją. goszczą stale pod bramką rze­
szowian. Napastnicy gospodarzy 
nie wykorzystują kilku dogodnych 
pozycji, ale wydaja się, że prze­
waga ta przyniesie pówńą bram- 
kę... Przyniosła, ale gościom. Ta, 
oraz następną, która przypieczę­
towała zwycięstwo gości. Obie 
bramki zdóbył szybki Anioła pó 
samotnych błyskawicznych ral- 
daoh. Końeowe 20 min. goście za­
grali wszerz, nie pozwalajao des- 
P*r®.ćk° atakującym gwardzistom

Sobko 
Słoma

Maciejak , grał na punkty z Patronom.
Dobierała | Na zaproszenie Rady Głównej 

o terminu [ ZS Start przybyła do Polski na 3

leiarza Poznań. Rył to pierwsz?

bieżacvm roku w Lodzi, gdyż

na ’pncza*ku sezonu mistrzowski 
mecz rozegrali łodzianie w Szcze­
cinie.

Obie drm wrstąpHy w
co osłnbmnym składam. W LKS za 
brakło Szymborskiego t kcntuzlo 
wanezo Kowaica. a mlelrce Srczu

Kapała mistrzem Polski
na żużlu

;- y , u------ BYDGOSZCZ, 4.11. (tel. w!.). In- 
lod...uel bisni dywldualny turniej najlepszych 

= ><!. Drużyna żużlowców polskich, tzw, „Crite- 
. ......       .----------------rium asów", będące Jednocześnie

Gospodarze eksperymentulac ^ ostatnią eliminacja indywidual- 
swoim składem, zdołali ws-walczsć, nych mistrzostw Polski zakończył

■nik remisowy. Knnco sj pe|nym sukcesem Kapały z 
ie krzywdzi żadnej '^ Kolejarza Rawicz, Kapała w trzech 
«t najlepszym odzwier ; eliminacjach zdołał zebrać naj- 
:ezo. co działo się na większa ilość punktów i zdobyć po 

3»letnie} przęrwie po raz drugi 
tytuł mistrza Polski.

rzyńskiego w ...... . . .... uy„luuo,ny lul nisi
re młody Rtrkowsui. Drużyna żużlowców polskich, 
Kolejarza grała bez Anioły. -i,,» .-Au,.*

zaledwie ’. 
wy wynik

riedleniem tego, co działo sle na
boisku.

POZNAŃ. (teł. wł.). Stella
Gniezno — «Gwardia Bydgoszcz 1:5 
(1:2). W towarzyskim meczu pił 
karskim IH-lirowa Stella Gniezna 
przebrała z f lizową Gwardią Byd­
goszcz 1:5 (1:2) Na 10 min. przed 
końcem meczu gospodarze przy 
stanie 3:1 dla Gwardii opadli z sil. 
pozwalając Gwardii uzyskać jesz­
cze 2 dalsze bramki. Jedyną bram­
kę dla Stelli zdobył nesielskl. a 
zwycięskie dla Gwardii: Norkow- 
ski II — 3. Norkowski I — 1, i 
Nowacki — 1.

Komunikat Totka
Wielkim, _ zainteresowaniem cle-

raz drugi

Należy 
mistrz

podkreślić,podkreślić, i» nowy 
Polski wygra! wszystkie 

swe ehmlnacle tracąc tylko 1 pkt. 
Pierwszym wicemistrzem Polski 
został Kupczyńskl, zaś II wicemi-

szył sle XXX konkurs „Totka" na 
odgadniecie spotkań piłkarskich.
Wpłynęło 1.356.875 ważnvch roz­
wiązań tak. że suma nagród I 
stopnia wyniesie 814.125 zł. a su­
ma nagród II stopnia — 542.750 
złotych. ■ 1

strzem rewelacja tegorocznego se­
zonu — Stanisław Tkocz, Zdoby­
cie tytułu t! wicemistrza ‘przez 
Tkocza jest duża niespodzianką. 
Gdyby nie brak doświadczenia, 
które na błotnistym forze' bydgo­
skim miało decydujący wpływ na 
wyniki tli eliminacji, Tkocz mógłby 
uplasować się nawet o 1 miejsce 
wyżej.

Zawody były dość Interesują­
ce. minio że do Bydgoszczy nie 
przybyli z niewiadomych przy­
czyn Krzestńskl I Suchecki, a 
ponadto Wieczorek. Nazlmek 1 
Bentke w- sobotę zawiadomili or­
ganizatorów o swef chorobie. Dla 
tego też większość biegów, odby­
wała się w obsadzie 2 lub 3-osn-

Żyto. Polukard udówódńlł. że znaj­
duje się w dużej formie. Jęźdżił 
bardzo mądrze taktycznie, ńżiie peracKO asaKującym gwa: 
grał tylko Jeden pojedynek I to odebrać sobie zwycięstwa 
z Kapała, który właśnie w tym ble-1 t. Stal Rzeszów — 
gn uzyskał najlepszy czas dnia 12. Gwardia Szczecin
90.4. 3. Piast Gliwiće

Wyniki III eliminacji do żużlo­
wych. Indywidualnych mistrzostw 
Polski: 1. Kapała — 15 pkt, 2. 
Polukard — 14, 3. Teodorowlez 
— 12, 4. tvto — 11, 5. Kunczyń- 
skl — T1, 6. Tkocz — 9. 7. Spy­
chała — 9, 8. Malinowski — 8. 9. 
Rajmund świtała — 8, 10. Miel- 
czarskl — 6, 11. Błoch — 6.

Po bydgoskiej eliminacji kolej­
ność najlepszych żużlowców ‘Polski 
na r. 1956 przedstawia się nastę­
pująco: 1. Kapała, Kol, Rawicz — 
44 pkt. 2. Kupczyńskl, Slęza Wr.
36, 3. Tkocz, Górnik Rybnik — 
pkt, 4. Polukard, Gw, Bydg.
26. 5. Malinowski, Gw. Bydg.
26, 6. Teodorowie^ Stęża- Wr.
24, 7. Mai. Gó nik Rybnik - 
pkt. 8. Nazimek, Stal Rzeszów 
18, 9. Spychała, Kol. Rawiez 
16, 10. Zyto, Unia Leszno —

łbowej. Z zawodników wyróżnić Z- ..W1 
'należy bydgoszczanina Połukarda 1 widzów.

33

20

11. R. Świtała, Gw. Bydg. — 15, 
12. Suchecki, Bud. W-wa — 15, 
13. Bentke, Kol. Ostrów — 12, 14, 
Bloch, Slęza Wr. — 11, 15. Wie­
czorek. Górnik Rybnik — 10. 16. 
Krzeslr,ski, CWKS W-wa — 7.

Zawodom przyglądało sl$ 15 tyt. 
Ldzów«

5:3 5:4 
4:2 -7:4

PftZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Keleglum w składzlei 

"«•«snąrowlcz (sekretarz 
redakcji), Stanisław Bardyn, Lech 
Cergówskl, Edward Strzelecki (re. 
daktor naczelny), Witold Szeremeta 
(Sekretarz redakeji), Jerzy Zmarziik 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa, Mokotowska żl, nt p 
Telefony: Centrala Ś4241 do 44 o-az 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
i Sekretariat »911«, Sekretariat R-. 
dakcJL 82601. Dzla* Sportu 8°1OS 
«S6M. Wydanie wiejskie bssw! 
Redaktor Naczelny przyjmuje w 
dni powszednia w godz. 12—ta 
Prenumerata naszego ólsma za 
grameę wynosi: kwartalnie 24.7Ó zł 
półrocznie 49,40 zł, rocznie 98.80 zL 
Wpłaty przyjmuje P.K.W.Z. „Rueh'' 
Warszawa, ul, wilcza 48, tel. «54-81

Konto PKO 1-8-100624. W.wa

Zakłady Graficzne 
Slowa Fol*Wego'Łam. ouK>b
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Do widzenia
i wiele sukcesów! ssJy
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Warszawa żegnała olimpijczyków
w Sali Kongresowej

17 ROCZYSTE pożegnanie pol- 
skicj ekipy olimpijskiej nn 

XVI Igrzyska w Melbourne, 
zorganizowane przez PKOI w 
Sali Kongresowe! PKiN wypa- 
dlo zbyt... uroczyście, co uszty­
wniło nieco nastroje na widow­
ni. Na szczęście w części arty­
stycznej, a raczej wesołym pro­
gramie sportowej Zgaduj — 
Zgaduli było całkiem odwrot-
nic. Ale od początku.

Na scenę udekorowaną 
cioma kółkami wkroczyli 
wodnicy podzieleni według

lowych, za co otrzymały rzęsi­
ste brawa. Podpatrzyliśmy, że 
nasza redakcyjna specjalistka 
od gimnastyki (Magda N.), któ­
ra kiedyś dość surowo oceniała 
właśnie ćwiczenia zespołowe 
gimnastyczek, klaskała także z 
dużym zapałem. Miejmy na­
dzieję, że polskie gimnastyczki 
i ich program, spodobają się sę­
dziom olimpijskim w Melbour­
ne. Odpukujcmy przy tym trzy-

plę- 
za- 
dy-

krotnie choć nie jesteśmy

Czwarta Olimpiada Feliksa Stamina
W NIEDZIELĘ około .godz. 1« 

rucn w hotelu MDM w War­
szawie, gdzie kwaterują olimpij­

czycy, dochodził do zenitu. Jeszcze 
tylko dwie godziny dzieliły na-

daleką 
hallu

sportowców od startu w 
podróż do Australii. W 

wśród rozgorączkowanych
zawodnlków uwśfall ?Ię ■ Jak w 
ukropie młodociani łowcy autogra­
fów, dla których „żniwa" były 
bardzo obfite

Stojący na korytarzu trener Fe­
liks stamm opowiada swojej olim­
pijskiej „dziewiątce" jakieś za-

Strzelcom

scyplin: lekkoatletkl i lekko­
atleci, z lekkim ociąganiem się 
gimnastyczki, szermierze, na 
czele których maszerowali Za­
błocki i Pawłowski, ciężarowcy, 
pnd którymi podłoga zadudniła 
jak należy, kajakarze, strzelcy 
i jedynaczka pływacka Gcllcr. 
Brakowało jedynie przebywają­
cych we Włoszech wioślarzy.

Do mikrofonu podszedł prze­
wodniczący PKO1 Włodzimierz
Roczek, który powitał 
zebranych miłośników

licznie 
sportu

przesądni — żeby Szczerbińsklej 
nie tipadio kółko, jak to zdarzy­
ło się na pokazie.

A potem — po krótkiej przer­
wie Andrzej Rokita i Wacław 
Przybylski zgłaszali swe pre­
tensje, że nie wysiano ich na 
Olimpiadę, choć przeszli szczę­
śliwie przez 22 turnieje Zgaduj 
— Zgaduli Z dowcipnych Ich 
powiedzonek przytaczamy Jed­
no: „Prawdziwy sportowiec nie 
załamuje się nigdy, chyba, że... 
znajduje się pod opieką kilku 
troskliwych działaczy". Nie bę­
dziemy chyba niedyskretni, jeśli 
zdradzimy, że w turnieju wzo­
rowego pożycia małżeńskiego 
państwo Drogoszowie „wypunk­
towali" małżeństwo Ważnych 
5:4.

Olimpijczycy bawili się po 
raz ostatni w kraju przed cze­
kającymi Ich zmaganiami ną 
XVI Igrzyskach. Pozostaje nam 
złożyć im życzenia, aby po po­
wrocie byty podstawy do urzą­
dzenia jeszcze weselszej impre-

Cergo

nic

Melbourne? pytam.

mówi Jurek Pawłowski. Sądzę,
stanie nawiązać

miejsce w 
— TO t

że jesteśmy

dziwnego, że udzielił im się ogól­
ny nastrój podniecenia.

— Jakie spodziewacie się zająć

dopiero we wtorek, ale mieszkają 
wraz z innymi naszymi olunpij-

trudno powiedzieć

czykami w hotelu MDM

„Usta" naszej ekipy

jednak wygrać.
— W Jakiej formie jest cala 

sza drużyna?
— Uważani, że w dobrej, 

steśmy w lepszej formie,

skoczyć Jak w Rzymie...
Podobny ton dominuje 

wach Wojtka Zabłockiego.

Do widzenia Warszawo,., mówią gimnastyczki Szczerbińska, Jo- 
kielowa, Kotówna, Stachów, SlizoWska i Rakoczy Fit. caf

■V

wielkimi nad
WPRAWDZIE nasi szabliści wy- imecz będzie Jednak ze Zwląz- 

ruszają w podróż do Australi! , kłem Radzieckim. Postaramy się

na-

niż

o

W imieniu zawodników przema­
wia Helena Rakoczy

Fot. E. Warmiński

ręka nie drży
Dwóch naęzych czołowych strzel* 

cńw - olimpijczyków — Zygmunta 
Mszkurno I Adama Sm^lczv oskie­
go — spotkaliśmy w hallu Hotelu 
MDM w chwili, gdy z wielkim 
zainteresowaniem wysłuchiwali 
dziennika radiowego. Po zakoń- 

I rżeniu dziennika mieliśmy chwile 
: cza^u na przeprowadzenie z mmi 
krótkich- wywiadów na temat Ich

; szans w Melbourne.
I Zygmunt KiszkiJnw: Minęło
’ równe 20 lat Od chwili, gdy ojciec 
-mój zdobił na strzelnicy berliń­
skiej tytuł mistrza świata. Rzecz 
lasna. Iż pragnę nawiązać do za-

i oj- a? O
; Olimpiadzie

tradycji 
swoich

strzeleckich
szansach

trudno jest ml
na 

coś
i powiedzieć, Sławka bedrle niewąt- 
Ipllwle bard7O wysoka, a jak wy 
I padniomy — to okaże najbliższa 
i przyszłość.

Adam Smelczyński: — Ostatnio 
i trenowaliśmy bardzo dużo i 
: wszystko wskazuje na to. Iż po- 
; winniśmy znaleźć się w finale. 
Szanse oczywiście są — nawet na 
brązowy medal.

Ciężarowcy

przy

apetycie
Wl AJSZCZĘSLIWSZYM 

kiem wśród olimpijczyków
c złowi ft.

sztangista Czepułkowski. Nie

ptero przed kilkoma dniami został 
on dokooptowany do drużyny 
olimpijskiej.

— Cóż, ostrogi olimpijskie —

z Węgrami walkę o zloty medal. 
Ale również Włosi I szabliści 
ZSRR będą bardzo groźni. Nie­
spodziankę mogą splatać również 
Francuzi oraz Amerykanie. Na|- 
bardziej denerwujący dla nas

przed rokiem na mistrzostwach 
w Rzymie. Mamy wyrównany ze­
spół. Zub jest twardy, dobrze 
powinien bić się z ZSRR, silnym 
punktem Jest też błyskotliwy 
Piątkowski. Wiele razy dokładnie 
analizowaliśmy swych przeciwni­
ków, myślę, że nie damy się zą?

— Czujemy się dobrze, Jesteśmy 
lepiej przygotowani do startu, niż 

temu. Kto będzie w Mel­
bourne najgroźniejszy? Oczywi­
ście Węgrzy, ale nie Jest z góry 
przesądzone, te musimy z nimi 
przegrać. W sporcie nic nie jest 
z góry przesadzone. Groźni będą 
oczywiście 1 Włosi oraz ZSRR.

Kuszewskiego 1 Zuba , nie za­
staliśmy w pokoju, lecz w restau­
racji przy obiedzie. Korzystamy 
oczywiście i z tej okazji, aby za-

śmie‘e się Czepułkow skl zobo*

sto-

mienić kilka
Zub nie w

mat 
iest

szans,

Jach 
niorń-

p. Janusza Piew-' ryś będzie właściwym naszym 
reprezentantem na kongresiePYTAJĄC 

cewicza, jednego z czionkow

slów.
•powiada sie na te- 
yjazd 'na Olimpiad’?

go debiutem na wielkiej 
międzynarodowe!. Startn-

mistrzostwach

rzvć hedzi? nn raz pierwszy. - Czu. 
Jemy się dohrzp. postaramy się
wywalczyć medal...

Rozmnw nl ej szy j est 
szewski.

Marek Ku-

wiązują. Jestem Jednak dobrej my­
śli. W finale, który leży w grani­
cach moich możliwości, będę wal­
czyć o Jak najlepsze miejsce, na­
wet o trzecie, czwarte. Ostatnio 
t-enowałem z dużym samozapar­
ciem. Dobrze, że kierownictwo na­
szego sportu należycie oceniło mój 
wysiłek, wyznaczając mnie na wy- 
lazd do Melbourne.

wlaliśmy 
Riałasem.

łkowskleeo rozma- 
e z Zielińskim I 
> pozostali ■ dwa] 
Beck I ‘Bochenek

oraz starych olimpijczyków, zdo- 
bywców medali: jeźdźców pik. 
Rómmla i Królikiewicza, kola­
rzy Lazarczyka i Szymczyka, 
lekkoatlelki Wajsównę I Kwaś­
niewską, wioślarzy Vercya. 
Ustupskicgo i Kobylińskiego 
oraz pięściarzy Chychlę I Ant- 
kiewicza.

AVI. Reczek zapozna! zebra- 
Dvch z przebiegiem przygotowań 
do XVI Igrzysk, przy czym pod­
kreślił. że po .raz pierwszy przy­
gotowania i ekspedycja nie ko­
sztowały państwo ant grosza — 
potrzebne pieniądze zebrano z 
dochodów Totalizatora i dopłat 
społecznych do biletów na im­
prezy sportowe.

„Trudno w tej chwili powie-.

kierownictwa polskiej ekipy 
olimpijskiej, o jego zadania i 
funkcje po przyjeżdzie do Mel­
bourne, byłam przygotowana, 
że w odpowiedzi padnie słowo 
„kongresy". Tymczasem...

— Będę wraz z Rólsklm „u- 
stami" naszej ekipy — wyjaśnia 
uprzejmie zapytany.

— Ustami?
— Tak, dzięki znajomości 

czterech języków będę ułatwiać 
naszym zawodnikom porusza­
nie się w międzynarodowym 
środowisku. Niezależnie od tłu­
maczy urzędowych, których >r 
trzymamy w Australii, potrzeb­
ni przecież są właśni ludzie ze 
znajomością obcych języków i

federacji lekkoatletycznej. Re­
prezentacja Polski na więk­
szości kongresów, z wyjątkiem 
szermierki, strzelectwa i boksu, 
przypadła niestety mnie. Jest
to naprawdę smutna 
ność zastępować tylu 
fachowców. Trudno 
być specjalistą we

konlecz- 
różnych 
przecież 
wszyst-

kich dyscyplinach sportu, cho-
ciąż nie 
ignoranta.

uważam się za 
Pracuję w sporcie

dzień, wybór kandydatów

że 
Bez

Jestem bardzo 
Węgrzy Jadą na

lyhv
łrh udziału Igrzyska 
na atrakcyjności j r

Gdyby nie było 
ewentualny złoty 
nam satysfakcji, 
tym, że sukres 
by bez udziału 
trułaby radość.

zadowolony.
Olimpiadę.

Węgrów

i straci- 
wartoścl.7 nawet

medal nie dalby 
Świadomość o

najlepszych, za-

— wyszli na miasto robić ostatnie 
zakupy

— Cheę przywieźć dla naszyeh
barw 
dział 
mnie

brązowy medal
Zieliński.

powie-
Włem. że stać

na zajęcie czwartego miej-
sca. No, ale przecież w miarę Je­
dzenia rośnie apetyt. Kto wie, a 
nuż uda ml się „zahaczyć" o wy­
marzony medal.

O sobie nic nie powiem

bawne. historyjki", które oo chwile 
wywołują wśród słuchających sal- 
wy śmiechu. • Ko>rzysta.ląc z nana" 
rzającej .się /plfazib przeprowadza­
my ostatnie- : przedwyjazdowe - roz­
mówki z naszymi.--p.ęściarzami.

Jako pierwszy’ ma głos trener 
STAMM:

— Cóż, tym razem Jedziemy na 
Olimpiadę nie w charakterze, ucz­
niów, tęcz - Jeśl* tak możną po­
wiedzieć studentowi których 
zasób wiedzy Jest dość duży. 
jeszcze nigdy nie dysponowaliśmy 
na Igrzyskach Olimpijskich tak 
silnym zespołem, Jak obecnie. Nie 
testem jednak ■ w tej chwili w 
stanie powiedzieć czegoś konkretne­
go o sząnsach moich chłopców.-Spo- 
uztewam .się Jednak, że nte za­
wiodą naszych nedzlel i wy wiatą 
się ze swych obowiązków Jak 
tylko można najlepiej..

— To ' jest , Już ' moja czwarta 
'Olimpiada. Pó Berlinie, Londynie 
t Helsinkach będę teraz obserwo­
wał zmagania pięściarzy . w ■ Mel­
bourne. Niestety, będzie to .'zara­
zem moja -; ostatnia’ Olimpiada — 
mówi Stamm. -. Niedługo kończę 
Już 5S lat I. stań zdrowia nie po­
zwala ml’ na prowadzenie dal­
szych zajęć z kadrą narodową. 
Jednak z. boksem Jestem tak 
związany, że/ nte spocznę na lati- 
rach l . będę, 'szkolił narybek w 
moim rodzinnym mieście Byd­
goszczy.

A teraz ' posłuchajmy, co,,mówi 
nasza doborowa „dziewiątka",

HENRYK KUKIER: — Moim ci­
chym ' marzeniem Jest, trafić w 
pierwszej walce ha zawodnika o 
niezbyt; wysokich umiejętnościach. 
Jak wiadomo jestem -turnlejow- 
ćem 1 przy szczęśliwym losowa­
niu mógłbym jeszcze zajść daleko.

ZENON STEFANIUK: ■ — Gorąco 
pragnę .-' ■ przywieźć’' z Melbourne 
do swojej kolekcji ' dwóch pasów 
mistrza Europy medal olimpijski. 
Jeśli mówię medal, to main na 
myśli tylko zloty. ’ Cztlję ‘się- ha 
silach sięgnąć ’po. ten' najwyższy 
laur olimpijski. '

Henryk . : niedzwiędzki:. — 
f Ja podobnie, '.lak Ktikier, chciat- 
bym trafić .w pierwszej . walce .na 
niezbyt- silnego- .zawodnika. Póź­
niej potrafię, się Już rozkręcić.

ZYGMUNT- .MILEWSKI: —
Chclalbym- swym startem w Mel­
bourne dowieść -tsm wszystkim, 
którzy twierdzą. ' źe wyjazd mój 
Jest nieuzasadniony Iż są. w du- 
'ym błędzie.

LESZEK" DROGOSZ: — No cóż, 
będzie się człowiek'starał Jak tyl­
ko może, aby ńie zawieść pokła­
danych w nim nadziel. Walki na
newno b*da derki e. ( 
jestem dobrej myśli.

TADEUSZ WALASEK:

Grunt, że

przeciwieństwie do moich 
gów. pragnę' w pierwszej

W 
kole- 

walce
spotkać się z groźnym przeciwni­
kiem. Być. albo nie być...

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI: 
— Wiem, że w Melbourne czeka 
mnie niewąska robota. Czu.1ę się 
iednak dobrze. 1 postaram Bię pę»-. 
dolać wszystkim zadaniom/

ZBIGNIEW PIÓRKOWSKI: —
Ze. mną > to- jak na loterii. Jak
wyjdzie, to 
wychodziło...

ANDRZEJ 
— W mojej 
doskonałych 
lem będzie

wyjdzie. Oby tylko

WOJCIECHOWSKI: 
wadze aż roi się od 
zawodników. Ich ce- 
walka o olimpijskie

medale, a moim pokrzyżować ich
zamiary, . . 1

(j> W.)

Kukicr i Piórkowski w bufecie podczas przerwy w wleczone
pożegnalnym Fot. E. Warmiński

Jeden z nas
powinien być w finale

W GRUPIE lekkoatletów odnaj­
duję Henryka Grabowskiego.

— Może pan coś powiedzieć dla 
czytelników Przeglądu?

Niech pani uważa żona!
— żartują koledzy naszego czo­
łowego skoczka. Siedząca obok 
ślicznie uśmiechnięta dziewczyna 
nie wygląda Jednak . groźnie, a 
kolega Grabowski chętnie spełnia 
prośbę.

— Najbardziej cieszę się, że w 
Splicie wyleczyłem sobie tę nie­
szczęsną piętę. Ja muszę dużo 
skakać,1 a tu ciągle męczyłem się 
ż tym odbiciem z prawej. Teraz 
skaczę Już z lewej i wszystko 
Jest w zupełnym porządku. Obóz 
da) nam wszystkim dużo, zwłasz­
cza, że pogoda była cały czas

fantastyczna, ciepło Jak w czerw» 
cu, więc trenowaliśmy, dużo.i z 
ochotą. v

— Jak pan ocenia swoją obec­
ną formę?

— No. cóż, Jeszcze.. Jestem. w 
treningu. Skaczę obecnie w grani­
cach 7.60. Jestem zresztą dobrej 
myśli. Spodziewam się, że przy­
najmniej jeden z nas — Kropi* 
dłowskl lub ja, znajdzie się tW 
pierwszej szóstce. Amerykanie ma? 
Ją, jaR 'sądzę, dwóch, dobrych 
skoczków, a z Europejczykami, ty 
dziemy walczyć Jak równy z rów­
nym, wca|e nie odbiegają od nas 
poziomem. Postaramy.' się, żeby 
wypadło Jak najlepiej..

(m) •

■Powiem...
ale po powrocie

M? HOTELU MDM panuje du- 
” że ożywienie. Nic .dziwnego, 

mieszkają. tu nasi reprezentanci 
olimpijscy.

Zbyszka Pietrzykowskiego spo­
tkałem, gdy szedł na obiad. Oto 
kilka odpowiedzi -naszego czoło­
wego boksera na zadane mu py­
tania: .

— W jakiej formie czuje się 
pan po intensywnych przygotowa­
niach -przedolimpijskich w Cetnie- 
wie i jak ocenia pan formę swo­
ich kolegów?

— Jestem obecnie raczej w śred­
niej formie,' mam jednak Jeszcze 
dość czasu na osiągnięcie pełnej 
formy. Tak zwane „doszlifowanie" 
nastąpi Już’ w Australii.' Najlepiej 
przygotowani wydają ml się Dro­
gosz I Stefaniuk/ pozostali ■ są tak­
że dobrze przygotowani.

nla z nim walka, czy przyniosła 
ona panu więcej wiary w swoje 
pięściarskie możliwości.

— Świadomość, że pokonałem 
byłego mistrza olimpijskiego I 
najniebezpieczniejszego zawodni­
ka z jakim w ogóle walczyłem, 
wyzwoliła we mnie wiarę we 
własne siły. Gdybym miał się te­
raz spotkać z Pappem ponownie, 
mam nad nim przewagę psychicz­
ną, a to dużo znaczy. Po walc? 
z tym zawodnikiem przekonałem 
się, że stać mnie na precyzyjne 
trafienia.

— Niech pan powie o własnych 
szansach w Melbourne.

— Powiem... ale po powrocie.

Rozmawiał t fotografował

— Których zawodników

Wyjeżdżamy

do Melbourne
w dobrej formie 
żegna wszystkich 

z Włoch

T. Koccrka
i CASTEL GANDOLFO. <-n 

wl.). Hallo, tu Teodor Koccr 
ka. Jak wypadło wczorajsze

’ żegnanie ekipy z -warszawiaMl”" 
Bardzo żałujemy, że nas tam za 
brakło 1 przez .Przegląd Pf 
gniemy stolicy 1 kib -om sP0!. 
wym ■ całego kraju przesłać ser 
decznę „do widzenia".-

Mogę z satysfakcją te pobyt w Castel Gandolfo na 
wet mimo biaku lodzi przo_ 
ka pierwszych dni, spełnił swe 
danie. Czujemy się wszyscy.» 
brej formie I sPodril?5?n,1Ł-ji» te po ostatecznym szlifie „ miejscu w Ballarat, powto”™* 
nasz szezs-t możliwości 
podczas igrzysk I na status = 
nąć przygotowani na •

O formie najlepiej 
sprawdziany, jakie P«epro»S, 
ilśmy w ciągu trzech ost_mi 
dni. W sobotę czwórka ońąpw 
czas 6,41 min., dwójka 7,49. w 
7,23 Trzeba zaznaczyć, ze tor i 
tu ciężki i najlepszy ezas 
tinoliego w Castel Gandolfo 
nosi 7,34. , •

Muszę kończyć, bo 
oakować. Za kilka j0|ą.
szamy do Rzymu, skąd o 
czymy się do Pd^^Meiboir- 
lecącej z Warszawy do Me sp0. 
ne. Bardzo cieszymy się n ie. 
tkanie z kolegami, na szer- 
laćje z kraju. Tymczasem F 
ostatni w tym roku z ziem 
sklej zasyłamy P°zd.r0?!e usiysze- 
wszystkich w kraju i do usu 
nia w Ballarat

Rozmawiała W?*

M. Szymkowski
zagra- 
finali-nicznych, typuje - pan na

stów Igrzysk Olimpijskich?
Trudno ml Jest odpowiedzieć

— ’ Jestemzastrzega się Białas.dobrej kondycji, 
zdobyć medal to

— Jesteśmy w 
ale Jeżeli mamy Iednak przekonany, źe wszyscy 

powinniśmy się znaleźć w finale. 
Bardzo się cieszę z włączenia do 
nasze) ekipy Jasia Czepulkowskle- 
go, który w pełni na to zasłużył.

na to pytanie z tego względu, 
że znam tylko bokserów europej­
skich. Zresztą turniej olimpijski 
to wielką,gra nerwów 1 napraw­
dę nigdy, nie... wiadomo, jakie mo­
gą wyłonić się niespodzianki.

lepiej będzie, gdy wywalczony 
wszystkich.jtiż od dawna, byłem nawet 

korespondentem sportowym pa­
ni gazet, m. In. Przeglądu Spor­
towego.

— Otrzyma pan chyba jakieś 
wytyczne od sekcji?

— Oczywiście, niektóre sek­
cje przygotowały bardzo obszer­
ne materiały, przede wszystkim 
koszykarze. Jestem dok adn e 
zorientowany, jak się ustosun­
kowują władze naszych sekcji 
do poszczególnych problemów, 
które będą tematem obrad. Po 
powrocie z Australii przekażę 
wszelkie materiały i złożę 
obszerne sprawozdanie. Posta­
ram się jak najleniei wvw;azać 
z tej niełatwej . funkcji, my­
ślę. że mi się to w zupełności 
uda.

— Wobec tego — życzymy

zostanie 
Moim z

udziałem
zdaniem srebrny medal

udziałem Węgrów będzie dla nas
więcej wart, niż złoty nich.
A mamv na drugie miejsce real­
ne szanse i będziemy □ nie wal- — Którego- z bokserów walczą­

cych ,fuż z panem, uważa

tylkoto

pomyślnych obrad.
Ma.g-

(Jur)

że będziedobrze -

obeznani zarazem 
sportowych. To 
moja podstawowa 
Melbourne.

,— A kongresy?

w sprawach 
jest właśnie , 
funkcja w

— Oh, kongresy 
smutna konieczność.

na Igrzyska byl słuszny i do- 
kenany na iszcześliwlej—stwier 
dził m. in Wl. Reczek — okaże 
się to dopiero po Olimpiadzie 
Zrobiliśmy wszystko, by wywią­
zać się z tego zadania jak naj­
lepiej i jak najlepiej przygoto­
wać naszych zawodników do 
startu i sądzimy, że spe’nią oni 
pokładane w nich nadzieje".

Na zakończenie przewodniczą­
cy GKKF zaapelował dó zawod­
ników, by godnie i ambitnie re­
prezentowali nasz kraj w dale­
kiej Australii.

W imieniu starych olimpijczy­
ków żegnał ekipę inż. Fr. Szym­
czyk.

najgroźniejszego’ .'rywala?
i — Chyha Laszlo Fappa. 
bym spotkąć sie . z nim 
nleju olimpijskim.

pan za

Cticlal- 
w tur-

— No tak. Z okazji 
odbędą się kongresy 
cjl sportowych. Nie 
sobie pozwolić na ।

Olimpiady 
12 federa- 

możemy 
dodatkowe

wysłanie ludzi specjalnie do 
obsługi kongresów’, wobec cze­
go muszą to zrobić ci, którzy 
pełnić będą zasadniczo inne 
funkcje. Jedynie Czesław’ Fo-

Przyrzeczenie olimpijskie zło­
żyła w imieniu wszystkich za­
wodników Helena Rakoczy.

Szkóda, że serdeczność tych 
wypowiedzi przytłumioną zosta­
ła przez monotonię odczytywa­
nych z kartek stów (kiedy, my 
nauczymy się wreszcie mówić?)

Oficjalna część skończona 
Błyskawicznie przebrane .gimna-
styczki prezentują swój olim-

PO wykonaniu przed warszaw­
ską publicznością swego olim 

pijsklegó ćub'7.enla zespołowego z 
kółkami nasze gimnastyczki. prze 
brane już w eleganckie. wyjazuo 
we kostiumy zaj< ły swoje miejsca 
na widowni. Podchodzę do nb-h 
z zamiarem zadania paru p\tan 
Helena Rakoczy uprzedza mnie 
iednak.

— No, tak wypadło?
— Bardzo dobrze. Tylko...* czy 

w Melbourne bedziecie również 
ćwiczyć w tjch czarnych kostiu­
mach?

— Nieładne?
— Mnie się nl© . podobały, w 

żółtych wyglądałyście znacznie 
przyjemniej.

— Nie, nie będziemy w nieb 
ćwiczyć. Tó są kostiumy trenin­
gowe. Na Olimpiadzie wystąpimy 
w białych tunikach ze złotym pa­
sem u dołu spódniczki. Są na-
prawdę bardzo efektowne, ale nieBijvcm u.-vj “ prawdę carazo ereutown

£ijskl program ćwiczeń zespo-Ichciałyśmy ich brudzie,.

— A w ogóle co u .was słychać?
— Trenowałyśmy do ostatniej 

chwili. Szlifujemy jeszcze formę, 
choć w zasadzie trening Już skoń­
czony, możemy przystąpić do eoxa- 
minu. Myślę zresztą, że w Mcl- 
bou- ne będziemy miały równset 
udostępnione treningi, przecież 
będzie jeszcze mnóstwo czasu do 
startu — prawie dwa tygodnie.

— Jakie macie -^samopoczucie 
przed lym wielkim startem?

Rakoczy uśmiecha się.—
— Zupełnie dobre. Świadomość, 

że drużyna Jest zupełnie wyrów­
nana. że nie ma w niej właściwie 
słabszych punktów, upoważnia nas 
do tego. Jesteśmy pewne, że Je­
żeli jednej coś nie wyjdzie, za­
wali Jakiś przyrząd, to zastąpi ją 
każda inna. Myślę, że wyrówna­
ny poziom całego zespołu jest na­
szym największym atutem.

Przed chwilą Andrzej Rokita (z prawej), zapowiedział: — Roz-
poczynamy nasz następny konkurs. Na estradzie w krzyżowym 
ogniu pytań niewidocznego na zdjęciu Wacława Przybylskiego 
dwie pary małżeńskie: Ważni 1 Drogoszowie. Od lewej stoją: 
p. Ważna, z tylu za nią p. Drbgoszowa, Ważny i Drogosz

■ - Ł.- Warmiński

— Panie Zbyszku, - wiadome jest 
panu na pewno, że • trener Feliks 
Stamm zapowiedział wycofanie 
sie po Olimpiadzie z czynnego ży­
cia sportowego. Jakie wrażenie 
wywarła; na panu ta- wiadomość?

T- Zmartwiłem, się, przecież „pa­
na" stamm przyczynił sie do 
wielu sukcesów , .polskich bokse­
rów, a także mnich, sąozę. ze po 
wycofaniu się Stamma może na­
stąpić. .Jednak obniżenie poziomu 
polskiego bnksli. Był on przecież 
motorem’ naszy.th sukcesów.

—: Na początku- naszej rozmowy 
podkreślił pan, że najgrożniel- 
-zym -■ przeciwnikiem ; pana . -cio 
chwili- Obecnej-.hyłP Laszlo Papp. 
Proszę 'powiedzieć na zakończe­
nie, jak. oddziałała-na pana ostat- Zbigniew Pietrzykowski

Z kajakarzami na II piętrze hotelu MDM
ZWORKĘ kajakarzy-wr az’ z tre- 

w- 'nerem Zantarą spotykamy na 
U piętrze Hotelu MDM. w momen­
cie. gdy pozuję, znanemu- karyka­
turzyście. -Edwardów) Alaśżewskle- 
mu. ' i-.

— . Nareszcie ■ nasza dyscyplina 
doczekała sl, takiego zaintereso­
wania I ...ołówka — śmieje śle 
Górski. Teraz I my. Jak bokserzy, 
lekkoatleci, ‘ Jesteśmy oblegani 
przez zbieraczy - autografów,’ foto­
reporterów 'dziennikarzy. Jeszcze 
rok temu trudno-było o tym ma­
rzyć. .

— Najważniejsze' — "dorzuca 
Skwarski — ąbyśmy I pó powrocie 
cieszyli slv równym .powodzeniem 
I uznaniem. . A spełnienie najgo- 
rętązych życzeń kibiców sporto­
wych, nie będzie . sprawą .łatwa., 
zrobimy Jednak wązystko, aby nie 
zawieść: nadzi«L' {

Kaplanlak . stale- Jest „rozrywa­
ny" przez kolegów-oIimplJczYków 
Skąd ta popularność? Okazuje sie. 
że „Cenek" zdobył wspaniały płyn 
do... wywabiania plam. — Repre­
zentacyjne stroje łatwo się bru­
dzą, a trzeba- zawsze «wglądać 
elegancko — stwierdził. Przvzna- 
le. że kiedy wspomniałem sobie 
tego młodego górala sprzed kilku 
„„ł~£k ueraz wysmarowanych 

ganiał PO rodzinne)
Cy’ 0 .,ri,dno slć było ple 

ucieszyć przemianami. Jakie w nim 
“Ł^a.,ylk° W BameJ

tyjazd do Australii. k> ^ierdd1 
sukces doktora

Kaplanlak. ' ga=H
Obok Walkowlakówną ,|9 

Lerczak 110^11^^61^ sie kolor’’ 
swetrów, które '.różnią * nieror- 
ml. Sprawa jednak z° 
strzyknięta. ■ , .-wlen’’- Tak było wczora) P^ins 
nie na pożegnaniu "“““szC był/ 
Danusia. — 
w - takim nastroju, *a||<Ł 
długa droga' I et* ,, zi» 
Najbardziej obawiam a» . ( h«’ 
saary; . Węgierki, Austrl*»^ 
debrańt I Czech0S,5W’^eciwnlk^ 
wej. Mimo groźnych prą jed-
Jesteśmy jednak dobrej 
no wiemy na r«pr*‘
co Się da, by Jak 'wr*J
zentować bialo-czerw ̂ cior>J_*
... _____.„rrekala

Rozmowa schodzi ńa dawne cza­
sy. Kasz olimpijczyk podkreśla go­
rąco. że nigdy by ślę tu dzisiaj 
nie. znalazł w tym stroju z 5 kól- zentować dio.v:— . ^czorw^. 
S- na Pieral' gdyby, ole' lego ‘ak Jak to 'R»’1’*’*
pierwszy wychowawca sportowy naszym Imieniu Hei« rt|li 
.dr Wegner, ze. SzwajnjJęjr., -

caK jaK to pr*r~r M ... 
naszym imieniu ne,e


